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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie  o g o d zin ie  5 po p o łu 

dniu z w yjątk iem  d n i po św iąt oczny eh.

N um er po jedynczy  kosztu je  w m ie jscu  5 cen
tów, pocztą 8 eentów ; — B iuro  R edakey i i  A drnini- 
s tra ey i u lica  C zarn ieck ieg o  1. 8 . — E k sp ed y ey a  
m iejscow a w ^ .g en ey i dzienn ików  St. Sokołow skie
go ; Pasaż  H au sm an n a  1. 9. — L is ty  n a leży  f ra n 
kować.

B eklam aeye o tw arte  w olne od o p łaty .
T elefon R ed ak ey i n r . 8.

P re n u m era ta  z p rz esy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó łro czn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięczn ie . 
W e w szystk ich  in n y ch  p ań stw ach  1 zł. 90 et. m iesięczn ie .

5,P r ze w o d n ik  n a u k o w y  i  lite r a e k i“ , d o d a tek  m iesięczny  do „G azety L w ow skiej11, o trzy 
m ają  cało- i p ó łro czn i abonenci b ezp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lko , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty czn ia  do 
k ońca czerw ca lub od 1 lip e a  do końca g ru d n ia , ew iereroezn i i m iesięczn i za  d o p ła tą  p ie rw si 75 et., 
d ru d zy  30 et. — P r z e w o d n i k  p ren u m erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jed norazow e in se ra ty  ob liczają  się  po 7 cen
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w ie rsza

O głoszenia osób i zak ładów  p ry w a tn y ch  p rz y j
m uje w y łączn ie  A geneya  dzienn ików  S tan is ław a  So
kołow skiego P asaż  H au sm an n a  1. 9 ;  we P ra n e y i 
w P a ry ż u  w yłączn ie  ageneya  p a n a  A dam a Boule- 
y a rd  E asp a il N r. 105 b is.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj
niejszy Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n ,  który 
zapadł ponownie na zapalenie ślepej kiszki, 
poddał się dnia 10 maja b. r. operacyi w 
sanatorium Oppenneima na placu Hansa w 
Berlinie.

Biuletyn.
Stan zdrowia Jego ces. i król. Wyso

kości Najd. Arcyksieeia K a r o l a  S t e f a -  
n  a jest przy bezgorączkowym przebiegu pro
cesu gojenia rany pod każdym względem zu
pełnie zadawalający.

Berlin, 16 maja 1898.
Dr. O p p e n b e i m w. r.
Dr. K r u m p k o l z  ces. i król. lekarz 

sztabowy marynarki w. r.
Profesor S o n n e n b u r g  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej tajnemu 
radcy i prezydentowi wyższego sądu krajo
wego w Graeu Franciszkowi S eh  m i d o w i 
przy sposobności przeniesienia go na wła
sną jego prośbę w stan stałego spoczynku 
szlachectwo z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
16 maja b. r. zamianować najmiłośeiwiej taj
nego radcę i pozasłużbowego m inistra Jana
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Połowa licznych dań znikała szybko 
^  żołądkach biesiadników, druga połowa 
szła za bramę, gdzie się poddani i żebracy 
kucali z żarłocznością kacząt na niezwykłe 
dla nieb przysmaki. Hołotka, podchmieliwszy 
Sobie, zaczęła objawiać zadowolenie tak gło- 
śho, iż śmiechy i okrzyki przelatywały przez 
hiur, zlewając się z rosnącą ciągle wrzawą 
ba dziedzińcu.

Tyiko przy stole panów zachowywano 
Się spokojniej. Tu klęczał za każdym zydlem 
baź wolnego stanu, który odbierał z rąk 
służby półmiski i zmieniał noże i łyżki. Ber- 
j;°ldowi i Ulrykowi z Godesheimu służyło 
dwóch chłopców. Jeden z nich podtrzymy
wał z tyłu długie rękawy pana, by nie 
^Wadzały przy jedzeniu.

Te długie rękawy, przywiązane złotymi 
^buram i do ramion, i trzewiki o zagiętych 
^Sach budziły widocznie zazdrość hrabiego 

r§gu, bo przypatrywał się im uważnie z pod 
®?°ła, jakby brał miarę. Wprowadzone do- 
jjtero od lat kilku z Burgundyi do Niemiec, 
vJ6 były one jeszcze powszechnie przyjęte. 
™°szonć je  dopiero na dworze królewskim.

Nepomucena hr. G i e i s p a c h a  prezyden
tem wyższego sądu krajowego w Graeu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej prezydento
wi sądu krajowego w Celoweu dr. F rydery
kowi P e r k o  krzyż kawalerski orderu Leo
polda z uwolnieniem ad taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyżsęęm postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. zezwolić najmiłośeiwiej radcy Dwo
ru w stanie spoczynku Julianowi K l a c z c e  
członkowi Akademii umiejętności w Krako
wie przyjąć i nosić krzyż oficerski francu
skiej legii honorowej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. zezwolić najmiłośeiwiej właśei- 
eieielowi dóbr Edwardowi M i łk  o w skiśe- 
m u a Gorlicach przyjąć tytuł papieskiego 
tajnego podkomorzego.

Ji%o ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
14 maja b. r. nadać najmiłośeiwiej kanceli
ście sądowemu, Józefowi S z e z e t y ń s k i e -  
m u w Przemyślanach przy sposobności prze
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
stałego spoczynku, złoty krzyż zasługi.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych zamiano
wał sekretarzy N am iestnictw a: Wacława Za-

Hrabia, rycerz młody, utreńony i odziany ' 
z wielką starannością, lśniący pierścieniami 
i kosztownemi spinkami, wstydził się za 
swoje parafiaństwo. Rękawy miał ważkie, 
trzewiki bez wygiętych nosów i suknię wi
szącą na ciele równo, bez wcięcia w pasie.

— Czy nie mogłaby mi Wasza Szla
chetność wskazać dobrego krawca? — spy
tał hrabia Bertolda.

— Dobrych krawców jest wielkie mnó
stwo w Wormaeyi i Goslarze — odpowie
dział gospodarz. — każde dziecko wskaże 
wam ich  mieszkania.

— Zamiast dowiadywać się o dobrych 
krawców — odezwał się palatyn Ulryk 
szorstko — uczynilibyście lepiej, gdybyście 
pilnowali z większą troskliwością swojego 
okręgu.

Hrabia rzucił na palatyna spojrzenie 
szybkie, niepewne.

—  Nie rozumiem waszego zarzutu, pa
nie palatynie — odrzekł. — Służę wiernie 
królowi.

— Dochodzą nas z waszego okręgu 
wiadomości o ciągłych napadach i rabun
kach. Niechby się to skończyło, w razie bo
wiem przeciwnym ustąpicie miejsca innemu, 
czujniejszemu urzędnikowi.

— Godność hrabiego odziedziczyłem po 
ojcu — odparł hrabia obrażony.

— Godność hrabiów nie., była w rzeszy 
nigdy dziedziczną. Rozdaje ją  koruna. Jeżeli 
was król Henryk zostawił na hrabstwie, trzy- 
manem przez waszego rodzica, to tylko dla
tego, iż się spodziewał, że syn wysokiego 
urzędnika będzie pożyteczniejszym od ryce
rza, nieobeznanego z prawem krajowem. Tym
czasem mówiono mi. iż wy sami, którzy ma
cie być stróżem i wykonawcą sprawiedliwo
ści, bawicie się w napady uliczne.

Hrabia przybladł i spojrzał pytająco na

l e s k i e g o  i Stanisława L i n d e g o  staro
stami, a komisarza powiatowego Edwarda 
C z e r m a k a  sekretarzem Namiestnictwa ga
licyjskiego.

Prezydent Najwyższej Izby obrachun
kowej dla królestw i krajów reprezentowa
nych w Radzie państwa zamianował radcę 
rachunkowego Wojciecha J a w o r s k i e g o  
sekretarzem nadwornym.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lif&w, 20 maja.

Komisya b u d ż e t o w a  D e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  obradowała w środę d. 18 
b. m. nad kredytem dodatkowym wynoszą
cym jak wiadomo 80 milionów zł. PP. Mi- 
mistrowie br. Gołuchowski i generał Krieg- 
hammer złożyli poufne oświadczenia, na któ
rych tle wywiązała się obszerna dyskusya. 
większość mówców uznawała wprawdzie za 
słuszne i niezbędne poczynione przez wspólny 
Rząd zarządzenia, wyraziła wszakże zdanie, iż 
Rząd powinien był już na zeszłorocznej sesyi 
delegacyjnej w grudniu przedstawić istotny 
stan rzeczy i spowodować uchwałę wspól
nego parlamentu. P. M inister wojny zabrał 
głos także i na jawnem posiedzeniu, aby 
oświadczyć, iż z pomocą owych trzydziestu 
milionów poczyniono tylko takie wyłącznie 
zarządzenia, które były niezbędne dla pod
niesienia pogotowia bojowego armii i że na 
r. 1899 nie będzie zażądany żaden kredyt 
dodatkowy. Po przemówieniu sprawozdawcy 
dr. Madeyskiego komisya przyjęła kredyt 80 
miii mowy 14 głosami przeciw 3 głosom.

O przebiegu obrad otrzymujemy nastę
pujące bliższe szczegóły: Po złożeniu refe- 

i ratu przez del Madeyskiego zaproponował

swojego wikaryusza. Ten spuścił głowę, uda
jąc, że poprawia coś przy pasie.

— Raz tylko jeden przetrzepałem tro
chę jakichś kupczyków — mówił hrabia omi
jając bystry wzrok palatyna — którzy pło
szyli mi zwierzynę w lesie.

— Wiedzcie o tern, i pamiętajcie to 
sobie raz na zawsze, że łaska króla broni 
mieszczan przed gwałtownością rycerstwa. 
To powiedziawszy, piję wasze zdrowie.

Hrabia podziękował ukłonem uprzejmym, 
widać jednak było, iż zadawał soDłe przy
mus. Jego uśmiech był nieszczery, a w źreni
cach migotały żółte błyski nienawiści.

— Może wam już wiadomo — odezwał 
się Bertold — iż pochwyciłem Rudolfa 
z Grimmingen na występku, który prawo sa- 
liekie karze bardzo surowo. Proszę was, 
abyście tego rycerza nie oszczędzali.

— Przyspieszę dzień sądu i stanie się 
zadość sprawiedliwości — odrzekł hrabia, 
uśmiechnąwszy się chytrze.

Na górze zamkowej zrobiło się chło
dniej. Słońce, przebiegłszy dzienną drogę, 
zbliżało się powoli do szczytu Alp. We wscho
dniej połowie dziedzińca snuły się już cienie 
wieczoru, ale zachodnia pławiła się jeszcze 
w fali drżącego złota, które kładło się na 
ściany p ł a c u  i. wież, na twarze ludzi i na 
liście drzew. Mieniły się w blaskach gasn?t- 
eej gwiazdy srebrne naczynia, jedwabne su
knie panów i bogatszych ryeerzów, lśniły 
drogie kamienie i głowice mieczów. Pro
porce, poruszane lekko wietrzykiem, furko
tały dokoła stołów.

Nadchodziła godzina owej dziwnej, uro
czystej ciszy, która odbiera nawet pijanym 
ochotę d.o nieprzystoinego wrzasku. Z ukła
dającą się do sru  przyrodą czuje się czło
wiek jakby pokorniejszy, lepszy, bliższy 
Bogn.

przewodniczący komisyi bar. Chlumecky uzna
nie obiad za poufne, albowiem w takim tylko 
razie PP. Ministrowie br. Gołuchowski i ge
nerał Krieglnm m er będą inogli udzielić bliż
szych wyjaśnień.

Del. P e r g e i t  zgodził się na to, ale 
równocześnie wniósł, aby komisyi przysłu
giwało prawo rozstrzygnąć następnie, czy 
wyjaśnienia te nadają do ogłoszenia publi
cznego, czy też mają być trzymane nadal 
w tajemnicy.

Po wysłuchaniu wywodów PP. Mini
strów hr. Gołuehowskiego i generała Krieg- 
hatnmera komisya orzekła, iż wyjaśnienia te 
należy uważać i uznać bezwarunkowo za 
poufne.

Następnie toczyła się jnż dyskusya przy 
drzwiach otwartych.

Na zapytania del. Pergelta i Kramarza 
odpowiedział P. M inister wojny, że żądanie 
Ministerstwa wojny w sprawie zakupna no
wych karabinów wcale nie odnosi się do za- 
hupna broni jakiegoś nowego systemu, lecz, 
.żk "przez to żądanie, chce Ministerstwo uzu
pełnić już rozpoczęte, a koniecznie potrzebne 
zapasy rezerwowe broni.

Dodatkowego 30 milionowego kredytu użyto 
tylko na podniesienie zdolności bojowej ar
mii, na inne cele kredyt ten nie był zuży
tkowany, dlatego też M inister wojny może 
odpowiedzieć, że przez użycie tego kredytu 
osiągnięto ten cel, do którego zarząd aimii 
dążył, a osiągnięto go bez wszelkich już dal
szych komplikacyj. Nadto jest M inister upo
ważniony do oświadczenia, że w r. 1899 za
rząd armii już żadnych kredytów na ten cel 
żądać nie będzie.

Del. A s m a n n  (antysemita) wyraził 
obawę, iż jeśli zarząd armii co roku tak wy
sokie stawiać będzie żądania, to siła podatko 
wa ludności nie wystarczy na ich pokrycie 
a skutkiem tego będzie ogólne niezadowole
nie i niepokój wewnątrz Monarchii. Stron
nictwo mówcy w dobrze zrozumianym inte
resie Monarchii, a szczególnie w interesie 
ekonomicznego rozwoju Austryi, nie może

Bertold oparł głowę na dłoni i patrzył 
przed siebie zamyślony, biskup i opat szeptali 
pacierze, kmiecie tłumili krzykliwą gawędę.

W tej uroczystej ciszy rozbrzmiały na
głe za bramą ku zdumieniu biesiadników 
przeciągłe głosy męskie. Ktoś śpiewał psal
my. Czy by żebracy dziękowali w ten sposób 
za gościnność? Ale nie! Ci nędzarze nie 
znali pieśni łacińskich, a do Bertclda do
chodziły wyraźnie dźwięki mowy rzymskiej.

Zerwał się z zydla, tknięty złem prze
czuciem.

— Nie otwierać obcym bram y! — roz
kazał podkomorzemu.

Ale było aż za późno. Stróż, upiwszy 
się z wesołą hołotką, koczującą za murami, 
zapomniał o swoich obowiązkach.

Otwartą na rozeież bramą wkraczał na 
dziedziniec orszak szczególnego rodzaju. Przo
dem postępował dziadek kościelny z krzy
żem, za nim posuwał sie szereg mnichów z 
kapturami na głowach, z płonąeemi świeca
mi w rękach. Czterech z nich niosło na ra
mionach jakieś błyszczące, drogimi kamie
niami obsypane pudło.

— Mnichy z Reiehenau — mruknął Ber
told, zasępiwszy się. — W ybrali sobie chwi
lę odpowiednią chytre węże.

A głośno zawołał do burgrabiego:
— Zapytać ich, z czern przychodzą.
Ale zakapturzone mnichy nie odpowia

dały ani podkomorzemu ani burgrabiemu. 
śpiewając psalmy głosem grobowym, szli 
wprost ku stołowi panów, a gdy się do niego 
zbliżyli, postawili tuż przed Bertoldem owe 
błyszczące pudło.

— Święty Pirm in przychodzi upomnieć 
się osobiście o swoją własność — odezwał 
się jeden z nieb.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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głosować za udzieleniem tego dodatkowego 
kredytu.

Del. S t u e r g k h  (wiernokonstytucyjna 
większa własność) mniema, że Rząd mógł o 
tych za konieczne uznanych zarządzeniach, 
zawiadomić Delegacye już w grudniu zeszłe
go roku. Mówca życzy sobie, aby Rząd na 
przyszłość nie zbaczał z drogi konstytu
cyjnej.

Del. K r a m a r z  podnosi iż oświadcze
nie P. Ministra wojny, że program uzbroje
nia armii, w roku 1892 ułożony, został już 
wykonany — oddziaływuje do pewnego sto
pnia uspakajająco. Mówca wita z uznaniem, 
że połowa nadzwyczajnego wydatku jest już 
pokryta z aktywów wspólnych, a pragnąłby 
tylko, żeby z powodu drugiej połowy tego 
wydatku nie musiało nastąpić podwyższenie 
podatków, ale żeby wydatek był pokryty z 
zapasów kasowych. Czy w roku zeszłym by
ło Loniecznem, ze względów politycznych, 
trzymać w tajemnicy nadzwyczajne wydatki 
na uzbrojenie, w tej mierze musi mówca po
zostawić odpowiedzialność Ministrowi spraw 
zagranicznych. Zapewne, że powiadomienie o 
większych uzbrojeniach byłoby w świecie wy
wołało obawę wojny, co znowu niekorzystnie 
oddziałałoby na targ pieniężny. Nie można 
jednak pochwalić, że Delegacyom, które 
obradowały w grudniu 1897, nie przedłożo
no kredytu tego w całości. Jest konstytucyj
nym obowiązkiem Rządu, całą prawdę wy
powiedzieć — a konstytucyjnem prawem De
legacyi znać całą prawdę. W czasie obe
cnym, kiedy parlamentaryzm i tak w naj
wyższym stopniu jest zagrożony, musi każdy 
mąż parlamentarny domagać się stanowczo 
przestrzegania konstytucyjnych praw parla
mentu.

Del. K i e n m a n n  oświadcza, iż Rząd
0 wiele lepiej byłby uczynił zadość przepi
som konstytucyi, gdyby był zwołał nadzwy
czajną sesyę Delegacyj. Komisya przez przy
jęcie do wiadomości niekonstytucyjnego kro
ku zupełnie obniża znaczenie Delegacyj, jako 
instytucyi parlamentarnej.

Del. R u t o w s k i  sądzi, iż Rząd wido
cznie znajdował się w roku zeszłym w ta- 
kiem położeniu przymusowem, iż musiał po
czynić konieczne wydatki. Mówca jest prze
konany, że gdyby były zwołane Delegacye
1 Rząd był im swe żądanie przedłożył, to 
byłyby one nie tylko uchwaliły kwotę, któ
rej Rząd domaga się dziś jako kredytu do
datkowego, ale z pewnością dalej jeszcze po
szły. W przeświadczeniu, że ówczesne po
stępowanie Rządu było podyktowane ostro
żnością i roztropnością musimy też udzielić 
mu za to absolutoryum, pewni, że możemy 
za to wziąć odpowiedzialność także i wobec 
naszych wyborców, którzy w tym wydatku 
widzieć będą usprawiedliwioną premię ase
kuracyjną. Mówca spodziewa się, że w przy
szłości będzie możliwe zapewnić należycie 
siłę zbrojną, bez uciekania się do takich a- 
normalnych środków.

Del. P e r g e ł t  zabiera głos ponownie 
i oświadcza, że żądanie tego dodatkowego 
kredytu jest naruszeniem konstytucyi. Stron
nictwo mówcy będzie głosowało przeciw tej 
pozycyi. Mowea oczekuje po większości, że 
w odpowiedniej rezolucyi wskaże na to, jak

24)

Z L I T E i t i M  FRANCUSKIEJ
(„Złamane serca11. — Powiećć Andrzeja 

Theuriet).

(Ciąg dalszy).

XI.
Pomimo przestróg matki, Jan nieustan

nie upajał się wspomnieniami ; wiedział do
skonale, że gdy minie pierwsza chwila, go
rzej jeszcze będzie cierpiał nad swojem osa
motnieniem, ale wszystko mu było jedno, 
lubował się w tem cierpieniu.

Pewnego poranku zapuścił się aż do 
Toron. Gdy się znalazł koło drzewa z Judei, 
czekała go niespodzianka: mur opasywał 
teraz całą posiadłość. Krata żelazna nadto 
świeżo wyzłocona zamykała wejście do alei, 
kontrastując nieprzyjemnie z wiejskiem oto
czeni sm.

Smutno się zrobiło Janowi na widok 
tych zmian. Oddalił się z Toron z głuchym 
żalem w sercu, a oczy jego spoczęły na je
ziorze, lśniącem w pośród gór, które je  o- 
taczały.

Tam dalej, na prawo, Charbon rysował 
na błękicie nieba swój szczyt zębaty i zda
wało się Janowi, że skały oblane słońcem 
kiwały na niego.... Postanowił sobie nagle, 
że dziś jeszcze wynagrodzi sobie zawód, jaki 
go spotkał, wychodząc na ten szczyt, który 
dla niego stanowił miejsce uświęcone. Przy
najmniej tam może nie znajdzie żadnych 
zmian. Pobiegł do szaletu, uwiadomił matkę,

niekonstytucyjnem jest to postępowanie Rzą
du i zastrzeże sie przeciw wytworzanin pre
cedensu.

Del. D u m b a  oświadcza, że członko
wie Izby panów także są zdania, że lepiejby 
było, gdyby Rząd zażądał był całego kredytu 
na uzbrojenie armii od Delegacyj w gru
dniu r. z.

Po kilku krótkich jeszcze wyjaśnieniach 
ze strony p. Ministra K a l l a y a  zabiera głos 
sprawozdawca M a d e y s k i i wnosi o przy
zwolenie kredytu dodatkowego, co jednak 
musi nastąpić z pewnem zastrzeżeniem, które 
sprawozdawca w następujący sposób for
mułuje :

„Jakkolwiek i to już musi zastanowić, 
że Rząd wbrew zasadom konstytucyjnego 
prawa budżetowego jednostronnie tak znaczną 
sumą rozporządził — to szczególniej nad tem 
ubolewać należy, że na najbliższej potem se- 
syi nie dano Delegacyi możności zbadania 
potrzeby tego zarządzenia i powzięcia u- 
chwały.

W ustnych objaśnieniach, których ko- 
misyi poufnie udzielono, zarówno potrzaia 
całego zażądanego kredytu, jak i użycie po
szczególnych pozycyj zostały wyczerpująco 
uzasadnione, zarazem też usprawiedliwiono 
przez wykazanie okoliczności przymusowych 
a leżących w interesie publicznym formę za
żądania kredytu dodatkowego, którą Rząd 
sam uznał, jako budżetowo nieprawidłową. 
Komisya budżetowa uznając na podstawie 
danych jej wyjaśnień konieczność zażądane
go kredytu dodatkowego, sądzi przytem, iż 
jest jej obowiązkiem, dla zastrzeżenia służą
cego Delegacyi prawa budżetowego, przy
zwolenie na ten kredyt uznać dodatkowy, 
jako szczególnie wyjątkowy wypadek, z któ
rego na przyszłość nie można pod względem 
budżetowym wyprowadzać żadnego preju- 
dykatu.

Ale i takie zupełnie wyjątkowe wypa
dki powinny być zaraz na najbliższej zwy
czajnej sesyi podane do wiadomości Delega
cyi a to celem przeprowadzenia obrad i do
datkowego zatwierdzenia. W końcu zauważa 
się, że przyzwolenie na „resztujące pozycye", 
co do których M inister wojny ustnie w ko- 
misyi udzielił wyjaśnień, nie jest umieszczo
ne w formie dodatkowego kredytu na rok 
1899, ale ewentualnie jako pozycya budżetu 
na rok 1900, która w prawidłowy budżeto
wy sposób ma być ucnwalona."

Równocześuie z komisyą budżetową De
legacyi austryackiej obradowała k o m i s y a  
w o j s k o w a  D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
n a d  b u d ż e t e m  m a r y n a r k i  w o j e n -  
n e j.

W toku dyskusyi oświadczył komen
dant marynarki wiceadmirał br S p a u n ,  iż 
sprawa zwiększenia marynarki austro-węgier- 
skiej nie ma nic wspólnego z polityką kolo
nialną. Idzie tu tylko o obronę wybrzeży 
Państwa, o utrzymanie wyjścia otwartego z 
Adryatyku oraz ^zabezpieczenie składów i in 
teresów handlowych, położonych nad Adrya- 
tykiem. Dla obrony wybrzeży flota austrya- 
cka potrzebowałaby różnego rodzaju statków, 
jako to okrętów bojowych, krążowników, fló-

że udaje się na całogodzinną wycieczkę i w 
dwie godziny później „Korona Sabaudyi11 
przbiła z nim do lądu w Bout-du-Lac.

Rzeczywiście, tutaj nie się nie zmie
niło. Tą samą ścieżką wyszedł Jan na ten 
sam plac w Thuile, na którym przed laty 
dwunastu czekał na Simonę i jej ojca, przy
byłych wózkiem w towarzystwie architekty 
R iv a r; tutaj zobaczył swoją ukochaną, w 
czerwonej bluzie i krótkiej szarej spódniczce.

Czekało go jednak jeszcze jedno roz
czarowanie. Przewodnik, którego umówił, o- 
świadczył mu, że teraz już nie wchodziło 
się na Charbon „drabinami", które z powo
du złego utrzymania nie są już do użycia. 
Klub Alpinistów swoim kosztem urządził 
inną drogę, wężykowato prowadzoną przez 
las Doussard, po której nawet na mułach 
można było jechać wygodnie.

Nie mając innego wyjścia. Jan musiał 
udać się tą drogą, która była bardzo ładną, 
pełną dzikiej poezyi, jakby w dziewiczym 
lesie. Ziemia pod cieniem drzew, cała była 
zasiana różowymi cyklamenami; w miarę, jak 
wchodzili w górę z przewodnikiem, wąwóz 
się zacieśniał i słychać było daleki szum 
potoku Ire, jak zapomniane echo przeszłości. 
Około szóstej godziny wieczorem przybyli na 
łąkę, na której wznosił się szalet.

Tutaj także cywilizacya naznaczyła 
swoje ślady. Obok dawnego szaletu, klub 
Alpinistów wybudował nowy, większy, który 
służył licznym teraz gościom za hotel. Ser- 
raval zauważył na boku stojącą grupę mułów 
i z przykrością domyślał się obecności li
cznych turystów, co potwierdził przewodnik, 
radząc Janowi, żeby wcześnie postarał się.
0 miejsce przy stole we wspólnej sali jadal
nej i o pokój na noc. Jan usłuchał tej rady
1 porozumiawszy się z gospodarzem, którym 
był ten sam szałaśnik, co przed dwunastu 
laty, przeszedł szybko przez łąkę, chcąc co

tyli torpedowców, mniejszych łodzi torpedo
wych i okrętów szkolnych.

Podczas gdy wielkie mocarstwa budują 
okręty bojowe o objętości 13.000 do 16.000 
ton, a krzyżowniki o 10.000 do 15.000 ton 
objętości, austryacka marynarka wojenna za
dowala się okrętami bojowymi, o do 9000 ton 
objętości, a krążownikami o 6.000 ton.

To wszystko nie stanowi jednakowoż 
żadnego wysuniętego zbyt daleko planu. Budo
wa nowych okrętów, czas jej i liczba okrę
tów zależą od stanu finansów Austro-Węgier.

Dalej wiee-admirał Spaun oświadczył, 
że wypadki wojny hiszpańsko-amerykańskiej 
stanowić będą w każdym razie aż nazbyt 
poważną naukę dla marynarki wojennej.

Z tego powodu przydzielono jednego z 
oficerów, jako attache morskiego do posel
stwa w Waszyngtonie, ażeby mógł pilnie 
śledzić wypadki wojenne, a nadto wysłano 
okręt wojenny „Marya Teresa", który w 
chwili obecnej musiał już przybyć do Gi
braltaru. Komendant okrętu otrzymał pole
cenie przestrzegać ścisłej neutralności i o- 
graniczyć się tylko do spostrzeżeń techni
cznych, w razie zaś danym objąć ochronę 
poddanych Austro-W ęgier.

Komisya przyjęła cały bużet m arynar
ki wojennej, przyczem uchwaliła rezolucyę, 
iż przyjęte przez komisyę nadzwyczajne po- 
zycye budżetowe są przeznaczone jedynie na 
pozyskanie dwóch okrętów bojowych, które 
zastąpić maja okręty starego, wyszłego z u- 
życia typu.

Z Poznańskiego.

(Z bieżącej chwili).
Gdy na zgromadzeniu wyborców wscho

dniego powiatu poznańskiego przeszła lista 
kandydatów z posłem Stanisławem Mottym 
na czele, którego zwolennicy odnieśli tym 
sposobem tryum f nad partyą , ruchu ludo
wego" popierającą kandydaturę p. Andrze
jewskiego, to na onegdajszem zebraniu wy
borców miasta Poznania, wynik głosowania 
wypadł odm iennie: ludowcy zwyciężyli i zna
czną większością przeszła lista z p. Andrze
jewskim na czele, mianowicie: Andrzejewski, 
Głębocki i Chłapowski. Obecnie po tak nie
spodziewanym wyniku zgromadzenia wybor
czego w mieście Poznaniu, powszechna uwa 
ga zwraca się na mający się odbyć wiec 
wyborców zachodniego powiatu poznańskie
go, którego wynik będzie decydującym, sko
ro na dwóch pierwszych wiecach głosowanie 
wypadło odmiennie.

Prezes policyi poznańskiej pan Hellman 
w mowie kandydackiej na zebraniu niemie
ckich wyboreów w Lesznie (gdzie dawniej 
był landratem) wzywał Niemców do walki 
wyborczej pod hasłem: S ie  Leutsche, hie 
Polen! i Soch das Panter des Deutschtums!

Dzienniki hakatystowskie zarzucają ko- 
misyi kolonizacyjnej, że za mało uwzględnia 
cel „narodowy", ponieważ kupuje więcej wsi 
z rąk niemieckich, aniżeli z polskich. I  tak 
w ostatnich dwóch miesiącach kupiła zna
cznie więcej wsi niemieckich, niż polskich.

i prędzej zobaczyć wszystkie miejsca, które 
miały tyle wspomnień dla niego. Pragnął 
przedewszystkiem korzystać z ostatnich pro
mieni słońca, aby zobaczyć dawną drogę na 
„drabiny" i ową skałę, przy której Simona, 
w chwili zawrotu g owy usunęła się na jego 
ramię.

Cień zalegał już wnętrze lasu, ukośne 
promienie muskały tylko wierzchołki drzew, 
barwiąc je na różowo. Lekka mgła szara 
unosiła się z ziemi snując się pomiędzy nizko 
rosnącemi gałązkami, pośród których Jan się 
przesuw ał; ten lasek zamglony tonący w pół
cieniu, wydawał mu się zaludniony widmami, 
wśród których majaczył się m elancholijnie 
obraz Simony....

Opuścił gęstwinę i zapędził się w cia
sny przesmyk, wiodący na pierwszą drabinę, 
gdy usłyszał szelest kroków po piasku; je
dnocześnie postać kobieca ukazała sie na za
kręcie... Zadrżał; nie była to halucynacya, 
rzeczywista kobieta, w słomianym kapeluszu 
i płóciennej niebieskiej sukni poruszała się
0 dwadzieścia kroków przed nim. Ostatnio 
promienie słońca oświecały jej czoło, bujne 
kasztanowate włosy, duże oczy, płeć matową
1 różowe usta. Tajemny głos przeczucia sze
pnął Jan o w i: „To ona !“ Stanął na środku 
kurytarza, olśniony.

Simona de Ifrangy także go poznała, 
bo zbladła i zawahała się chwilę, jakby chcia
ła wracać ; nie mogła przejść wązką ścieżką, 
chyba, żeby Jan się usunął, a on stał nie
ruchomy.... Przez tę krótką chwilę obojgu 
im przyszło na myśl, że po latach wielu przy
wiodło ich tutaj jedno pragnienie, zwiedze
nia tego miejsca i ta uwaga potęgowała ich 
zakłopotanie, pełne rozrzewnienia.

— Pani — rzekł głosem niepewnym 
Jan, zdejmując kapelusz i opierając się ple
cami o ścianę skalistą — nie miej mi pani 
za z łe ... Przysięgam, że to spotkanie nie

W ciągu bieżącego roku zaś zakupiła komi
sya kolonizacyjna w W. Ks. Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich blisko 30.000 morgów od 
niemieckich wielkich właścicieli ziemskich. 
Obecnie zuowu pertraktuje z wieloma nie
mieckimi właścicielami i ma najprzód zaku
pić wsie Kokoszczyn i Kobylniki, obejmujące 
około 3000 morgów.

Dyrektorowie banku przemysłowców 
polskich w Poznaniu: pp. Więckowski, Kor- 
tak i Bryliński stawali onegdaj przed sądem 
oskarżeni o to, że doroczne sprawozdanie z 
interesów banku przesłali wprawdzie regen- 
cyi poznańskiej na czas, ale w języku pol
skim. Prokurator wnosił o 15 m. kary, ale 
sąd uwolnił oskarżonych od wszelkiej winy.

Pruska mowa trouowa.

Z nadzwyczajną okazałością odbył się 
we środę dnia 18 b. m. akt zaniknięcia sej
mu pruskiego. Cesarz Wilhelm, jako król 
pruski, otoczony świetnym orszakiem, odczy
tał mowę tronową, wyrażając na wstępie go
rące zadowolenie, że sejm ziścił pokładane 
w nim nadzieje, a cesarz może z zadowole
niem spoglądać na owoce pięcioletniej wspól
nej działalności. Celem trwałego ustalenia 
systemu finansowego przedsięwzięto szereg 
środków i im to należy zawdzięczać, że po
łożenie finansowe państwa jest nader korzy
stne. Ten tak pomyślny rozwój pozwolił na 
wszystkich polach zaspokoić wzrastające po
trzeby państwa i spełnić oczekujące od da
wna zadanie. Przedewszystkiem ukończono 
rozpoczęte w roku 1890 dzieło ogólnego 
podwyższenia pensyi urzędniczych, a przy
szłemu sejmowi pozostaje uregulowanie opo
datkowania pensyi urzędników w myśl obja
wianych od lat wielu życzeń. Polepsżono 
także położenie nauczycieli elementarnych i 
zabezpieczono im stosowne do lokafnych po
trzeb dochody.

Z radością wita cesarz fakt, że udało 
się osiągnąć porozumienie w spranie uregu
lowania pensyi duchownych ewangelickich 
i katolickich. Na poparcie wyższego s.kol- 
nictwa i szkół przemysłowych, oraz zakła
dów sztuki wyznaczono znaczne fundusze. 
Reforma administracyi kolei państwowych 
okazała się pod każdym względem dobrą. 
Skutkiem wielkiego rozwoju przemysłu po
większył się nadzwyczajnie ruch kolejowy.

Znaczne także wyznaczono fundusze 
na polepszenie mieszkań dla robotników i 
mniej udotowanych urzędników państwowych.

Cesarz wspomniawszy następnie o za
rządzeniach dla ułatwienia kredytu średnim 
warstwom ludności podniósł, że rząd bez
ustannie ma na oku trudne położenie rol
nictwa i pracuje usilnie nad tera, aby przyjść 
mu z pomocą.

Uchwalona ustawa o majoratach chłop
skich w dobrach rentowych i w dobrach ko- 
misyi kolonizacyjnej obiecuje pomyślny sku
tek dla utrzymania stanu włościańskiego, tak 
waż ego pod względem socyalnym i ekono
micznym.

było obmyślane, że nie wiedziałem o bytno 
ści pani w Charbon.

— Wierzę panu.... — odrzekła, ale to
nem tak głuchym, tak smutnym, że zdradzi
ła tem swoje wzruszenie.

Chciała przejść obok niego, ale on nie 
miał siły pozwolić, aby mu zniknęła tak 
prędko.

— Sim onoL. — szepnął błagalnie.
Czy rozpaczliwy ton natchnął ją współ

czuciem, czy może obraziła ją nadto poufała 
nazwa? Rumieniec wybiegł na jej twarz i 
zatrzymała się.

— Co pan mówi? — spytała głosem, 
któremu usiłowała nadać ton surowy.

— Wybacz mi pani, że dawna nazwa 
mimowoli na usta mi wybiegła.... Proszę, nie 
rozłączajmy się tak obojętn ie!... Zawiniłem 
przeciw pani, ale boleśnm odpokutowałem 
moją winę.... Nie może być, żeby żal twój 
do mnie trwał jeszcze !

Ona potrząsnęła głową a smutny u- 
śmiech skrzywił jej usta.

— Nie, nie mam żalu.... Nauczyłam się 
już, że nie trzeba być ani nadto wymagają
cą, ani nadto nieubłaganą....

W głosie jej czuć było powstrzymywa
ne łkanie. Jan  odgadł, że doświadczenie 
życia ciężkiem dla niej było i serce mu się 
ścisnęło.

Simona spuściła oczy i zrobiła krok' 
naprzód.

— Zapomniałam o złem, chcąc pamię
tać tylko o dobrem — kończyła szybko, -r 
Żegnam pana!

— Nie odchodź jeszcze!... Poniewa» 
przypadek ułożył to spotkanie, okaż się pa 
ni równie dobrą jak przypadek.... Nie odbieraj 
mi pani jedynych chwil radości, jakich o<J 
dawna byłem pozbawiony....

(Ciąg dalszy iu stąpi.)
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Przyzwolenie na nowych 100 milionów j 

Marek w celu osiedlania niemieckich wło-1 
ścian we wschodnich częściach państwa, ra- 
zemz innemi zarządzeniami posłuży ku wzmo
ż e n iu  niemczyzny, ale zarazem także pod
le s ie  ekonomiczno stosunki tamtych części 
państwa.

Ze szczegół nem zadowoleniem wspo- 
fflina dalej cesarz, że przyzwolone zostały 
środki, na usunięcie szkód, wyrządzonych 
Przez powodzie. Prace przedwstępne, mające 
na celu ochronę od takich klęsk, energicznie 

wprowadzane.
Cesarz tak zakończył swoją mowę-:' Po- 

i na miniony okres prawodawczy przed
n i a  się korzystnie; liczne przeprowadzono 

reiormy, zaradzono wielu potrzebom i prawie 
a wszystkich polach publicznego życia do
prano znaczych ulepszeń. Rezultaty te są 

Żpom ału  dziełem ■waszego współdziałania 
1 Wyrozumienia. W końcu dziesięciolecia 
? eS° panowania wdzięcznie to odczuwam 

przychylne współdziałanie reprezentacji 
"\jowej znacznie mi ułatwiło ojcowska da- 

)ść 
.udu.

c ruoją ku podniesieniu dobrobytu mego 
. Czerpię ztąd ufność, że pod opieką 

°zą i Qa przygzJość uda się utrwalić to, co 
| |  °siągło, a na korzyść drogiej ojczyzny 
“Powiednio zaradzić w dalszym ciągłe wzra- 

s aJ^cym potrzebom.

f  Wiliam Gladstone.

,. Cała Anglia przywdziała żałobę: Wi- 
Ż  Stewart Gladstone, Grand Old M an  An-

0 Umarł. — Do grobu schodzi najszlache- 
jpjsza postać polityczna współczesnej An-

p 111 Umarł wielki minister-reformator, zna- 
omity mówca i parlamentarzysta, świetny 

i uczony a przedewszystkiem najszla- 
j Mniejszy myśliciel i człowiek, którego ca- 

długie życie było poświęcone miłości 
Prawdy i wolności.

Śmierć nastąpiła wczoraj. Przez ostatnie 
4 godz. przed zgonem pozostawał Gladstone 

Pfawie zupełnie nieprzytomny. Była to nie ago- 
ale raczej zupełne ubezwładnienie. Już od 

h godzin nie przyjmował żadnego pokarmu; 
Wilzano mu tylko od czasu do czasu usta 

w°ńą i koniakiem. Przez cały czas konania 
a łoża umierającego czuwała nieodstępnie 
ona i dzieci. Ostatn;e słowa, jakie słyszano 

ust starca, były to słowa modlitwy: „Oar 
ather“ (Ojcze nasz). Henryk Gladstone naj- 

L^rszy syn expremiera, który udał się do 
w indsoru, aby osobiście podziękować królo-
inV do °jCa wysłany i pożegnać ją w
ra] en*P dogorywającego długoletniego do- 
. Ż ,  został nagle wezwany do Hawarden
1 ?'“Jechał osobnym pociągiem. Zastał ojca 
sto , ;Łj£kceS°- — Przyczyną śmierci Glad-

na była choroba serca, na którą cierpiał 
z c ł ■ ' ^ całej Anglii, — "zewsząd,

aŻ  kuli ziemskiej, gdzie tylko mówią po 
,, gielsku nadchodzą objawy żałoby i
*0 J 7.VlQ m „____

smu-
a , -̂zba gmin w Londynie zgromadziła się 

debrawszy wiadomość o zgonie wielkiego 
d j? a stanu, który telekroć w niej pro wa
do ,Swych zwolenników do zwycięstwa, na 
^  Wod czci zamknęła posiedzenie. — Balfour 
zw łlrzedł0żyó dzisiaj, koronie wnioski, aby 

°*i Gladstonea złożono w opactwie West- 
k o ft * aby P°grzeb odbył się na
^ i zt Państwa. Królowa Wiktorya i członko- 
doi domu królewskiego wysłali wyrazy kon- 

edcyi do wdowy zmarłego męża stanu.— 
Zg Q 0nóynie wszystkie dzienniki z powodu 
ka Gladstona wyszły w czarnych obwód- 
H]gje’ . poświęcają zmarłemu gorące wspo-

dni Ewart Gladstone urodził się w
km' grudnia 1809 r. jako syn bogatego 
mo a . w Liverpoolu, który na handlu za- 
Zr0jyj m 1 Indyami wschodniemi olbrzymi
^  Pt ^dj^tek, Pierwsze swe nauki pobierał 
Oxf studye ukończył z odznaczeniem w 
f0n0rd 'ie i odbywszy podróż po Europie w 
tid î *^8 wszedł jako poseł z Newarku do
Parlamentu.

^ Izbie gmin reprezentował zrazu stron- 
roj konserwatywne (torysów); jako poseł 
mia lczeg° okręgu w Newark, przyłączył się 
nltrIł0wicie do stronnictwa ultra-torysów i 
v a'P rotestantów. Licząc 25 lat życia po- 
cia aQ^ został przez Roberta Peela do obje- 

lorda skarbu. W rok potem pia- 
stan Przez trzy miesiące tekę sekretarza 
f0 11 dla kolonii. W roku 1825 wraz z sze- 
sie -.^binetu Peelem ustąpił z rządu. W cza- 
l8^g,rugiego ministerstwa R. Peela (1841 do 
cy I Gladstone objął kierownictwo menni- 
pr g a .w roku J84B wszedł do gabinetu jako 
lach • 6ut urz§du handlowego, po dwóch la- 
r°ku l ednak ustąpił, aby już w tym samym 
teK objąć w tym samym gabinecie
któLnu.nistra kolonii po lordzie Stanley’u, 
żowe f*e cb<ńał zgodzić się na prawa zbo- 

’ J -  z w. corn laws.
Poczgj ,uPadku Peela w lipcu r. 1846 roz-

Jeszcze w r. 1847 zaszczycił go wybo
rem do parlamentu uniwersytet Oxfordzki, 
jako najznakomitszego członka stronnictwa 
Peelitów. W r. 1850 w jesieni przedsiębrał 
Gladstone podróż do Włoch, a po powrocie 
z niej ogłosił słynne do lorda Aberdeen wy
stosowane pismo o politycznych prześlado
waniach w Neapolu, w którem z energią 
protestował przeciw srogiej reakcyi króla 
Ferdynanda. Pismo to rozesłane do wszyst
kich dworów Europy przez ówczesnego an
gielskiego m inistra spraw zagranicznych lor
da Palmerstona, wywarło wszędzie ogromne 
wrażenie. Owocem podróży do Włoch było 
także przetłóinaczenie dzieła Eariniego o no
wszej historyi rzymskiej a przedewszyst
kiem radykalna zmiana w zapatrywaniach 
politycznych. Oto bowiem Gladstone wystę
puje zaraz stanowczo przeciw torysowskiemu 
gabinetowi Derby-Disraeli, a świetne jogo zdol
ności finansowo oraz znakomita mowa, jaką 
wygłosił przeciw pierwszemu przez Disrae- 
liego przedłożonemu budżetowń spowodowały! 
iż zamianowano go kanclerzem skarbu w 
gabinecie Aberdeen, utworzonym w grudniu 
r. 1852. W gabinecie tym Gladstone prowa
dził dalej reformy taryfowe Peela; nadeszła 
jednak wojna krymska a z nią upadek (w7 
styczniu 1855 r.) gabinetu. Usunąwszy się 
od rządów, zajął się Gladstone pracami nau- 
kowerni i napisał słynne dzieło „Studies on 
Homer and the Homerio age“ (B tomy, 
Oxford 1858), — w parlamencie zaś wystę
pował dość stanowczo przeciw gabinetowi 
Palmerstona i zbliżał się coraz więcej do 
stronnictwa manczesterskiego. W roku 1857 
głosował z niem razem przeciw wojnie chiim’ 
skiej, a w r. 1858 poparł wniosek Miłnera 
Gibsona, który spowodował upadek Palmer
stona. Do rządu przyszedł gabinet torysow- 
ski, — ale Gladstone czynionych, mu propo- 
zycyj wstąpienia do gabinetu nie przyjmuje, 
udaje się tylko jako lord-komisarz na wy
spy jońskie, aby wyrównać powstałe tam nie
porozumienia. W r. 1859 powołał go libe
ralny Palmerston do objęcia znowu teki 
skarbu; świetna gospodarka zjednała mu 
powszechne uznanie. W r. 1859 przeprowa
dził Gladstone traktat handlowy z Francyą, 
w r. 1861 osiągnął równowagę budżetową. 
Z kolei znowu Gladstone w roku 1866 wprost 
z ławy rządowej przeszedł do opozycyi. 
W tedy gorąco podniósł spraw7ę irlandzką, 
której odtąd do końca życia został wiernym 
a w którą; rozwinął zasadę Home-rulu auto
nomii Irlandyi. Zasada ta staje się hasłem 
szalonej agitacyi w tej sprawie i w r. 1866, 
gdy jego stronnictwo odniosło świetne zwy
cięstwo w wyborach, Gladstone doszedł po 
raz pierwszy do władzy, jako premier.

U steru wtedy stał do roku 1874 i 
przeprowadził wiele ważnych spraw w intere
sie Irlandyi. Ustępuje miejsca Disraelierau — 
i znowu walczy z nim na czele opozycyi. 
Przed wojną rossyjsko-turecką 1877 — 1878 
ogłosił słynną broszurę o rzeziach tureckich 
w Bułgaryi. W r. 1881, po nowych, zwy
cięskich wyborach, po raz drugi zostaje pre
mierem. Ten drugi jego gabinet upadł w 
lipcu r. 1885, ale już w styczniu r. 1886 
Gladstone znowu dochodzi do władzy —■ 
tym razem na rok jeden. Po raz czwarty, 
8B-letni starzec, stanął na czele gabinetu 
w r. 1892 i znów podjął walkę o home-mle 
dla Irlandyi. Znużony wiekiem, pracą i bez
skutecznością zabiegów ustąpił w marcu 1894 
czyniąc wolne miejsce lordowi Roseberyemu. 
Teraz cofnął się w zacisze życia prywatnego, 
ale bystry jego umysł i gorąca miłość kraju 
nie znały zastoju, to też w chwilach ważnych 
występował publicznie, jak n. p. w sprawie 
pamiętnych rzezi w Armenii przed dwoma 
laty i rozruchów na półwyspie bałkańskim i 
na Krecie w początkach roku zeszłego. Od kilku 
miesięcy poczęłyjednak krążyć pogłoski o za
trważającym stanie zdrowia wielkiego starca, 
aż wreszcie wczoraj zgasła lampa pięknego 
tego życia.

Lwów, 20 maja.

K&Sandarz jubileuszowy.

20 Maja,:
Rok 1849. Najj. Pan udaje się do War

szawy.
Ruk 1868. Najw37ższą rezolucyą otrzymuje 

galicyjskie Towarzystwo kredytowe, ziemskie do 
dziś dnia obowiązujące statuta.

Ruk 1887. Książę regent bawarski Luitpold 
i królowa duńska, bawią w Wieaniu.

— J E . P . Namiestnik Leon lir. Pi- 
niński, bawił wczoraj popołudniu w Busku, ce
lem złożenia wizyty JE. Kazimierzowi hr. Ba- 
deniemu, poczem w nocy powrócił do Lwowa.

— U JE . Pana Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego zgłosiła się wczoraj w południe

Gazeta Lwowska" z dnia 21 maja 1898.

Zapa? Sl§ stanowcza zmiana w politycznych 
kongg^sjuiach Gladstone’a. Ze skrajnego
le p ^ ji^ ty s ty  zamienia się on zwolna w 

a i propagatora liberalizmu.
zwo-

deputacya Rady miasta Lwowa, ażeby zakomu
nikować uchwały, zapadłe na posiedzeniu Rady 
miejskiej dnia 18 b. m. w sprawie dostarczania 
zarobku ubogiej ludności.

Po wysłuchaniu tej deputacyi zarządził 
P. Namiestnik, ażeby starostowie ościennych po
wiatów ogłosili natychmiast jak najobszerniej 
treść znanych uchwał Rady miejskiej o reduk- 
cyi znanych uchwał robotników z dniem 28 b. m. 
i ażeby powstrzymując ludność od udawania się 
do Lwowa za zarobkiem, pouczyli ją. że znaj 
dzie zarobek w powiecie przy robotach publi
cznych, które w najbliższych dniach będą za
rządzone. Równocześnie zarządził Pan Namie
stnik wyasygnowanie funduszów na powyższe 
roboty.

— JErn. ks. Kardynał Sembratowicz,
0 stanie zdrowia którego rozeszły się wczoraj po 
mieście wielce niepokojące a zupełnie nieuzasa
dnione pogłoski, ma się stosunkowo wcale zado
walająco. Jego Eminencya wstał wczoraj jak 
zwykle o godzinie pół do 8 z rana, odprawił ze 
swym kapelanem modlitwy poranne, następnie 
zjadł śniadanie, przechadzał się chwilę i rano i 
popołudniu, poczem o godzinie 8 udał się na 
spoczynek.

Dr. Ręeki, czuwający u łoża chorego, skon
statował, że stan zdrowia ks. Kardynała jest zu
pełnie normalny.

Wedle wiadomości zasiągniętyeh dzisiaj w 
południe w kancelaryi konsystoryalnej, książę 
Kościoła ma się dziś jeszcze lepiej niż wczoraj. 
W południe używał Jego Eminencya przechadzki 
w salonie.

— Z Uniwersytetu. P. Artur From- 
mer, rodem z Krakowa, otrzymał w dniu 17 
b. m. na krakowskim Uniwersytecie stopień do
ktora wszech nauk lekarskich.

— Z Tow, dziennikarzy polskich. 
Wydział Towarzystwa poruczył w dniu 17 b. m. 
delegacyę w Krakowie p. Kazimierzowi Czapel- 
skiemu, upoważniając go do załatwiania bieżą
cych spraw instytucyi w tern mieście.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Wydział, „Koła“ uprasza członków, chcących 
wziąć udział w pochodzie Mickiewiczowskim, by 
zebrali się w niedzielę, dnia 22 b. m. o godz. 
8 rano w lokalu Towarzystwa.

Podczas uroczystego przedstawienia w tea
trze w niedzielę wieczorem, lokal „Koła" będzie 
otwarty dla rodzin członków, oraz dla osób 
przez nich wprowadzonych.

— W ydział „Gwiazdy" zaprasza człon
ków, celem wzięcia udziału w7 pochodzie Mickie
wiczowskim, do licznego zebrania się w niedzielę 
22 maja o godzinie 8 rano w lokalu Stowarzy
szenia, zkąd gremialnie ze sztandarem udadzą 
się do ratusza.

— Ze „Skały". Dyrekeya Stowarzyszenia 
zaprasza wszystkich członków do zgromadzenia 
się w niedzielę 22 b. m. o godzinie 8 rano w 
ogrodzie „Skały", zkąd ze sztandarem wyruszy 
pochód na uroczystość Mickiewiczowską.

— P. Wiktorya N iedziałkow ski,
przełożona wyższego zakładu wychowawczego 
żeńskiego we Lwowie, złożyła w administracyi 
naszego pisma na pomnik Adama Mickiewicza 
we Lwowie kwotę 100 zł., jako dochód z lote
ryjki dla dzieci, w zakładzie jej w dniu wczo
rajszym urządzonej.

—  Próba generalna kantat Mickiewi
czowskich odbędzie się w sobotę o godzinie 12 
w południe w sali Towarzystwa muzycznego. 
Wykonanie tych utworów w następnym odbędzie 
się porządku: W sobotę wieczorem w „Sokole" 
kantata J. Galla, w niedzielę rano po nabożeń
stwie. na placu Maryackim, kantata St. Nie
wiadomskiego. Wieczorem tegoż dnia obie kan
taty powtórzone będą w teatrze. Dyrygować będą 
kompozytorowie.

— Z komitetu 1 krajowej leczniczej ko
lonii rymanowskiej, otrzymujemy następujące pi
smo : Ponieważ wiele osób zgłasza się do komi
tetu o bliższe informacje, mimo że wszystkie 
redakcye z całą uprzejmością w swoich pismach 
ogłoszenia pomieściły, zawiadamia się, że wszel
kie bliższe dane co do przyjęcia, pobytu, norm 
żywienia, leczenia, regulaminu domowego i prze
pisów, znajdują się w książce p. t.: „W lat dzie  ̂
sięć". Historyczny obraz rozwoju i urządzeń
1 krajowej leczniczej kolonii w Rymanowie. Do 
nabycia u skarbnika kolonii, p. Władysława 
Zontaka, ul. Teatralna 18.

— Towarzystwo prawnicze, począwszy 
od 24 b. m., co wtorek urządzać będzie wycieczki 
do Żelaznej wody (nad stawem Kamińskiego).

—  Z P olitechnik i. Drugi egzamin rzą
dowy fachowy na wydziale inżynieryi w Poli
technice złożyli pp.: Franciszek Południewski ze 
Lwowa i Stanisław Popow z Aaryanopola w 
Bułgaryi.

— Wybory do Rady powiatowej
w powiecie żółkiewskim, odbędą się w dniach 
27, 28 i BO czerwca r. b. Obwieszczenie c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie w tej sprawie, za 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" Ga- 
eety Lwowskiej.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol
nej krajowej, numer 18, wydany dnia 18 maja 
zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej

z dnia 28 kwietnia b. r. do c. k. Rud szkol
nych okręgowych, oraz zarządów szkół ludowych 
w sprawie jubileuszowej wystawy krajowej ogro
dniczej i pszczelniczej dla uczczenia rocznicy 
50-letaiego panowania Najj. Pana; w sprawie 
8-tygodniowego kursu w c. k. Szkole przemy
słowej we Lwowie dla dalszego wykształcenia 
nauczycieli szkół przemysłowych uzupełniających 
w rysunkach odręcznych ze szczegółu em uwzglę
dnieniem modeli plastycznych, w rysunkach geo
metrycznych i rzutowych według modeli  ̂ 'a wresz
cie w rysunkach zawodowych dla najważniej
szych rodajów przemysłu; Wiadomości osobiste; 
Budowa szkół; Konkursu; Ogłoszenie licytacyi.

— Ankieta w sprawie robotnic 
chrześciańskich Po wielu trudach udało się 
ankiecie zbadać stosunki wTe wszystkich pral
niach żydowskich, w których pracują bądź to 
wyłącznie, bądź też przeważnie katoliczki. Bada
nia wykazały, że praczki są albo robotnicami 
dziennemi za wynagrodzeniem 80 ct., albo też 
bywają przyjmowane w charakterze sług i wte
dy pobierają, oprócz wiktu, 4 do 7 zł miesię
cznej płacy.

Kobiety, zatrudnione prasowaniem bieli
zny, mają prawie wszędzie płacę miesięczną od 
16 do 26 zł.; przeciętnie biorą 20 zł. miesię
cznie. Zarobek więc jest w porównaniu do li
cznych innych zawodów, wcala dobry, ale za to 
praca trwa nadmiernie długo, bo 14 godzin 
dziennie, z przerwą na obiad jednogodzinną, a 
niejednokrotnie krótszą. Prasowaczki muszą nadto 
pracować w każdą sobotę do późnej nocy, za co 
otrzymują kolacyę i 20 ct.

Tak długa praca, a przy tern żar, bijący z 
wielu żelazek i kilku lamp, wpływa bardzo uje
mnie na siły robotnie; w ostatnich godzinach 
pracy wieczornej tylko z wielkim wysiłkiem mo
gą one. obowiązkom swym podołać. Zapadają na 
błędnicę, utratę głosu i na choroby płucne.

— Rada administracyjna fundacyi hr. 
Skarbka, rozdała w r. 1897 i 1898 następujące 
zapomogi z funduszów fundacyi ś. p. Włady
sława hr. Skarbka byłym wychowankom Zakładu 
drohowyskiego, na założenie własnych warsta- 
tów w kraju, a mianowicie:

W roku 1897: Chełpowicz Ludwik, sto
larz ze Zborowa 300 zł.; Czarnohorski Wilhelm, 
stolarz ze Lwowa 300 zł.; Pańkowski Stanisław, 
stolarz z Krakowa 300 zł.; Wiśniewski vel Mi- 
lak, blacharz z Rzeszowa 200 zł.; Janicki Mar
celi, szewc ze Lwowa 200 zł.; Stolarz Jeizy, 
szewc ze Lwowa 200 zł. Razem 1500 zł.

W roku 1898: Mielnikowi Prokopowi, 
szewcowi ze Lwowa 200 zł.; Szulakiewiczowi 
Józefowi, ślusarzowi w Bóbrce 400 zł.; Lipe- 
ckiemu Antoniemu, krawcowi ze Lwowa 300 zł.; 
Bradl Karolowi, stelmachowi z Borszczowa 300 
zł.; Wróblewskiemu Sewerynowi, stelmachowi z 
Żydaczowa 300 zł.; Ustyanowskiemu Maksymi
lianowi, szewcowi w Czernelicy 100 zł. Razem 
1.600 zł.

—  Pani Marchwicka wyjechała wczoraj 
na kilkutygodniową kuracyę do Karlsbadu.

— Wiec. Komitet, złożony z przedstawi
cieli rozmaitych stronnictw politycznych ruskich, 
z pominięciem wszakże pewnych grup, a mię
dzy innemi ubraino-ruskiej młodzieży akademi
ckiej, urządził wczoraj we Lwowie uroczysty 
oheliód 50 rocznicy zniesienia pańszczyzny. — 
W przedzień obchodu odbyło się przedstawienie 
teatralue sztuki p. t. „Pan mandator" w sali 
klubu pocztowego, staraniem stowarzyszenia „Zo- 
rjau. Wczoraj zrana odbyło się w cerkwi woło
skiej uroczyste naboźeń-two, które odprawił ks. 
kan. Pawlików, po którem uczestnicy obchodu 
gromadnie udali się na Wysoki Zamek, gdzie 
w ogrodzie restauraejjnym odbyto wiec. Na 
wiec przybyli księża i włościanie ze Lwowa i 
rozmaitych okolic kraju. W zgromadzeniu było 
około 3000 głów, nie brak było też kobiet. Ze 
znanych osobistości wzięli udział pp. prof. Ro- 
mańcziik. poseł dr. Okuniewski, były poseł dr. 
Korol, redaktorowie Monezałowski i Łucyk, prof. 
dr. Dobrjański, b. poseł Huryk.

Wiec zagaił prof. Romańczuk przemówie
niem, w którem wykazał znaczenie, jakie znie
sienie pańszczyzny miało dla włościaństwa ru
skiego i oddał część pamięci Cesarza Feruynan- 
da i złożył hołd Najj. Panu, jak niemniej przy
pomniał zasługi b. Namiestnika hr. Stadiona i 
innych, którzy w epoce zniesienia pańszczyzny 
stali na wybitnych stanowiskach w kraju. Mów
cy przywtarzano gromkimi okizykami: „Sławno! 
„Mnohaja lita" i t, d.

Poseł dr. Okuniewski, wygłosiwszy refe
rat „Jubileusz r. 1848 a Ruś gaiicyjskn", prze
rywany częstymi okrzjkami, postawił cztery re- 
zolucye, które przyjęto, a mianowicie :

1. Zostając przy wierze i obrządku swoich 
ojców i wiernie spełniając obowiązki względem 
państwu austryackiego, będziemy rozwijać nasz 
naród, jako samodzielny naród słowiański, w 
myśl narodowego programu sławnej Rady Ru
skiej z 1848 r.

2. Dążąc do pełnego narodowego samorządu, 
zrzucając wszelką nieuprawnioną opieaę, dążyć 
będziemy do zrównania się z wszelkimi innymi 
narodami Austryi.

3. Będziemy dokładać wszelkich sił, ażeby 
nasz lud, podstawa ruskiego narodu, stał jak 
najwyżej pod względem kultumym i ekonomi
cznym i doznawał równego poszanowania z in
nemi warstwami i narodami.

4. Pamiętni szkód, jakie wyrządzały nam 
zawiśei osobiste, będziemy w przyszłości postę-



powaó zawsze solidarnie, tak broniąc się prze
ciwko dokonywanym krzywdom, jako też zdoby
wając prawa, przynależne ruskiemu narodowi.

Następnie b. poseł Huryk, mówił o wybo
rach i wzywał włościaństwo ruskie, ażeby bez 
względu na stronnictwa szło zgodnie; dalej zaś 
ks. Dawydiak, proboszcz z Tuchli, uderzał na
miętnie na naród polski, a zwłaszcza na szla
chtę. Wreszcie przemawiał akademik p. Siokała 
w imieniu — jak z góry zastrzegł — tylko pe
wnej grupy młodzieży akademickiej. Wywody jego 
napotkały się jednak z ostrymi protestami grup 
t. zw. ukraińskiej i radykalnej, skntkiem czego 
powstało wielkie zamięszanie wśród gwałtownych 
krzyków, a w końcu nawet bójka, podczas któ
rej pewnego akademika mocno poturbowano ki
jami. Ostatecznie komisarz policyi p. Wenc, urzę
dujący w towarzystwie koncepisty p. Rożałow- 
skiego, rozwiązał zgromadzenie.

Uczestnicy z pieśnią „Myr wam lra tia“, 
wrócili do miasta przez ul. Teatyńską, Czarnie
ckiego, Ruską, Rynek i Krakowską do nowo- 
odrestaurowanej cerkwi w ulicy Krakowskiej, 
gdzie wyprawiono ks. Taniaczkiewiczowi owacyę.

Wieczorem o godzinie o odbył się w sali 
Domu narodnego koncert „Bojana“, lecz wielu 
członków tego towarzystwa śpiewackiego, z po
wodu zajścia na Wysokim Zamku, nie wzięło 
udziału w wykonaniu programu.

— Z Towarzystwa przyrodników  
im . Kopernika. Na posiedzeniu z dnia 17 
b. m. przedstawił prof. dr. Laska zasady, na 
podstawie których usiłowano rozwiązać problem 
elektro-optycznego przenoszenia obrazów. Próby 
opierały się na właściwościach selenu (pierwia
stek, podobny do siarki, odkryty przez Berzeliu- 
sza w r. 1817), który w miarę oświetlania prze
wodzi elektryczność. Z pomocą pewnego obrotu 
zwierciadeł zostają wszystkie punkta obrazu 
przeprowadzone przez selen. Wytworzony sku
tkiem tego prąd idzie drutami do stacyi odbior
czej, gdzie za pomocą zupełnie zgodnego obrotu 
zwierciadeł bywa ten obraz z pojedynczych pun
któw świetlnych składany i na płycie fotografi
cznej odbierany. Trudności są tak wielkie, że 
w r. 1894 zupełnie już w rozwiązanie proble
mu zwątpiono. W ostatnich czasach Szczepanik 
i Prószyński podali ponowną próbę przełamania 
trudności. Prószyński opisał swój aparat we 
Wszechświecie i według tego opisu sądząc kwe- 
styi nie rozwiązał, Szczepanik utrzymuje szcze
góły swego odkrycia w tajemnicy i dlatego, cho
ciaż to, co się wie o wynalazku za jego urze
czywistnieniem nie przemawia, to przecież osta
tecznego sądu o sławionych odkryciach „polskiego 
Edisona11 dać nie można.

Trudności telektroskopii są następujące: 
pierwsze, selen nie ma zawsze właściwości mu 
przypisywanych, a od których rozwiązanie te
lektroskopii czyniono zawisłem (w całym Lwo
wie podobnego kawałka selenu nic znalezione), 
powtóre budowa zgodnych mechanizmów obroto- 
towych żwierciadeł jest ogromnie trudną, trze
cią przeszkodę podał w dyskusyi prof. Gostko
wski, a to są zaburzenia elektryczne powstające 
przy prądach przerywanych. Trudności z tej o- 
statniej przyczyny wynikające rosną z odległo
ścią na którą obrazy przenoszone być mają.

Wywody p. Korosteńskiego o istocie jego 
podobnego wynalazku zakończyły posiedzenie.

— Zjazd koleżeński. Pierwszy zape
wne w tym rodzaju zjazd odbywa się dzisiaj w 
murach naszego miasta: oto mianowicie uczeni- 
ce zakładu p. W. Niedziałkowskiej; które przed 
laty dziesięciu ukończyły pensyonat, zjechały 
się, aby oświeżyó dawne koleżańskie wspomnie
nia ; świadczy to pięknie o wierności ich dla 
dawnych uczuć i o zakładzie, który uczucia te 
wypielęgnował; w chwili, gdy zakład opuszcza
ły, było ich 21 ; obecnie jest 20, — jedną z 
nich bowiem, już zamężną, zabrała rodzinie 
nielitościwie śmierć. Dwie poświęciły swe życie 
Bogu przyjmując śluby zakonne w tutejszym 
klasztorze SS. Franciszkanek, szesnaście zamę
żnych, są szczęśliwemi żonami i matkami ro
dzin. Dziesięć lat poczyniło w ich życiu zmiany 
wielkie, nie przygłuszyło jednak dawnych u- 
czuć ani wiary w siebie i w św iat; są najle
pszej myśli, pełne ochoty do życia, opromienio
nego poważnem i szlachetnem zrozumieniem obo
wiązków kobiety i Polki. Dzisiaj rano odbyła 
się staraniem dawnych koleżanek Msza św. w 
kościele SS. Franciszkanek i dzisiaj też gości 
je u siebie dawna przełożona, p. W. Niedział- 
kowska.

— Pociągi lokalne Lwów - Zimna-
woda. Począwszy od dnia 22 maja b. r. aż do 
11 września b. r. włącznie, kursować będą mię
dzy Lwowem a Zimnąwodą-Rudnem pociągi lo
kalne nr. 31 przychodzący do Lwowa o 7 godz, 
30 m. rano i nr. 32 odchodzący ze Lwowa 
o 3 godz. 16 m. popołudniu (czas kolejowy).

Szczegółowe rozkłady jazdy pomienionych 
pociągów lokalnych ogłoszone są plakatami.

Bilety jazdy do tych pociągów lokalnych 
nahywać można także w c. k. biurze kolejowem 
informacyjnem (ul. 3 maja hotel „Imperial") w 
godzinach urzędowych a mianowicie w dnie 
powszednie od 8 -mej rano do 3-ciej popołudniu, 
w niedziele zaś i święta od 8 rano do 12 w 
południe.

— Festyn. Na placu powystawowym 
urządza dnia 5 czerwca Towarzystwo Szkoły lu
dowej (koło pań i koło młodzieży akademickiej) 
festyn, a to na cel przysporzenia funduszów 
Szkole ludowej.

— Z klubu cyklistów. „Rouge et noir“ 
na kołach, cieszy się zarówno w Anglii, jak w 
welodromach francuskich niezwykłą popularno
ścią. Bieg zawdzięcza nazwę kolorom w jakich 
potykają się zapaśnicy. „Rouge et noir" darzy 
widza od startu do .finishu szeregiem niespodzia
nek i z chwili na chwilę rosnącą emocyą.

Jest to dla Lwowa nowość, a zaprodukuje 
ją nam miejscowy klub cyklistów na wyścigach 
niedzielnych (dnia 22 b. m.).

—  Przy robotach m iejskich we Lwo
wie dnia 18 b. m. było: 1. robotników zwy
kłych 587, 2. robotników t. zw. „głodnych" 851, 
między tymi: tutejszych 20 proc., obcych 80 proc.

Robotników zwykłych z płacą dzienną 50 ct. 
było 42, z płacą 60 ct. 197, z płacą 70 ct. 
218, z płacą 75 ct. 16, pracująsycb w akordzie 
64. Efekt pracy dobry. Zachowanie się odpo
wiednie.

Robotników t. zw. „głodnych" z płacą 
dzienną 40 ct. było 49, z płacą 50 ct. 188, 
z płacą 60 ct. 639, z płacą 70 ct. 25. Wypłata 
codzienna, z zaliczką zrana po 20 ct. Efekt pracy 
przy 50 proc. dobry, przy 50 proc. niekorzystny. 
Zachowanie się krnąbrne. Przy wypłacie zaliczki 
robotnikom w ulicy Sykstuskiej, robotnik Lang 
Marcin domagał się o godzinie 10 z rana wy
płaty zaliczki zamiast 20 et., w podwójnej wy
sokości, a gdy kasyer p. Kaniewski żądaniu temu 
odmówił, zaczął wykrzykiwać: „na latarnię 
z nim" — „wszyscy pójdziecie na latarnię".

—  Towarzystwo nauczycieli szkół wyż
szych odbędzie czternaste walne zgromadzenie we 
Lwowie dnia 29 i 30 b. m.

— Nagła śmierć. Emerytowany pułko
wnik artyleryi, Zygmunt Piasecki, zmarł wczo
raj we Lwowie nagle, skutkiem ataku apopre' 
ktycznego, przeżywszy lat 60.

=  Zbieg wojskowy. Wachmistrz 11 p. 
ułanów Antoni Wacek, stacyonowany w Prze
myślu, żonaty, sprzeniewierzywszy 2000 zł. 
otrzymane celem wypłaty przedsiębiorcom, zbiegł 
z Przemyśla z szansonistką Karoliną Bongar, 19 
lat liczącą z Wiednia, i skrył się z nią na razie 
we Lwowie. Wskutek telegramu z Przemyśla, 
odszukały organa Dyrekeyi policyi czułą parę i 
aresztowały w chwili, gdy w restauracyi p. Jan
kowskiego się zabawiała.

Waceka oddano władzom wojskowym, a 
Karolinę Bongar pozostawiono na wolnej stopie.

=  Nieostrożna jazda. Paweł Janik, 
furman dworski z Wołoska, powiatu Kamionka 
strumiłowa, najechał dnia wczorajszego o godzi
nie 8 rano na ulicy Gulińskiego, wskutek pręd
kiej i nieostrożnej jazdy na Annę Jaworską pod
1. 6 przy tej ulicy zamieszkałą i uszkodził ją 
lekko w ramię. Dochodzenie karne wdrożono.

=  Niewyjaśniony wypadek śm ierci.
Anna Gogosza, sługa, rodom z Kątów, powiatu 
Złoczów, 25 lat licząca, gr. kat. religii, stanu 
wolnego, zgłosiła się dnia dzisiejszego u lekarza 
miejskiego dzielnicy IY ze swoim 3-miesięcznym 
nieżywym synem z prośbą o wydanie poświad
czenia naturalnej śmierci, w celu pochowania 
zwłok. Lekarz jednak orzekł, że w tym wypadku 
zachodzi podejrzenie, że dziecko zostało uduszone, 
ponieważ krwawiło z ust. Dlatego też odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej w celu przeprowa
dzenia obdnkcyi, a Gogoszównę uwięziono.

t  Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Sara z Hassów Bujakowa, wdowa po radcy 
Dworu, przeżywszy lat 62.

— Składki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłali urzędnicy Kasy Oszczędno
ści m. Nowego Sącza dla b. urzędnika autono
micznego, tkniętego paraliżem, celem umożli
wienia ma wyjazdu do Pistyan, kwotę 5 zł.

— Itada miasta W iednia uchwaliła 
na onegdajszem posiedzeniu wystąpić z niemie
ckiego Stowarzyszenia szkolnego. Wniosek, prze
dłożony przez prezydyum, opierał się na tem, 
że Stowarzyszenie szkolne obraziło radę, zmie
niając ostentacyjnie postanowienie statutów, mocą 
którego w razie rozwiązania majątek objąć miała 
gmina wiedeńska. Dyskusya nad tym przed
miotem, podczas której liberalni wspólnie z Sehó- 
nererowcami walczyli przeciwko większości chrze- 
ściańsko-społecznej, przypomniała najsmutniejsze 
sceny obstrukcyi parlamentarnej. Wreszcie 54 
głosami przeciwko 25 uchwalono wystąpienie ze 
Stowarzyszenia, poczem jeszcze do końca posie
dzenia radni obrzucali się najgorszemi przezwi
skami.

— Na kolei warszawsko-wiedeńskiej
skutkiem podmulenia toru pomiędzy Rudą gu- 
zowską a Radziwiłłowem, wstrzymano normalny 
ruch ha kilka dni. Podróżni są przeprowadzani 
wiorstę po tymczasowym moście. Przyjmowanie 
towarów wstrzymano zupełnie.

— Napad. W majątku Stroza, w pow. 
lubelskim, właściciel majątku p. Ignacy Piotro
wicz, znany hodowca koni, padł ofiarą zuchwa
łego napadu. W chwili, gdy pan Piotrowicz 
wchodził do klatki stajennej, w której stała 
klacz ze źrebięciem, rzuciło się na niego czte
rech parobków, zadając ciosy widłami żelaznemi. 
Rozbestwieni napastnicy pastwili się nad swą 
ofiarą, dopóki nie nadbiegła na pomoc p. Pio- 
trowiczowa, która nadludzkimi wysiłkami wy
rwała męża z rąk oprawców. Niezwłocznie spro
wadzono policyę z Lublina i wezwano lekarzy, 
którzy dają słabą nadzieję utrzymania p. Pio
trowicza przy życiu, jest bowiem cały pokłuty,

potłuczony, ma uszkodzoną czaszkę, piersi. Na
paść była aktem zemsty za ukaranie chłopca, 
który kradł owies, przeznaczony dla koni.

— Zamach na kapłana przy ołtarzu 
wykonano w Straubing w Bawaryi w zeszłą 
niedzielę. Gdy tamtejszy ks. proboszcz Scheubeck, 
poseł do sejmu, odprawiając sumę, czytał osta
tnią Ewangelię, napastnik z prawej strony pre- 
sbiteryum wystrzelił kilka razy z rewolweru, 
potem z nożem w ręku rzucił się na kapłana, 
ale się potknął, upadł i ujęto go. Ks. proboszcz 
Scheubeck żadnej nie otrzymał rany.

Hotaffi im M ys lra i
„Pod kolumną w ieszcza". Kantata Mic

kiewiczowska na chór męski, utworu St Nie
wiadomskiego, ukazała się już z druku nakładem 
K. S. Jakubowskiego. Kompozycya ta napisana 
jest na chór męski z towarzyszeniem instrumen
tów dętych i tak będzie wykonana w czasie uro
czystości , śpiewaną jednak może być także 
a capella.

Z y g m u n t S a rn e c k i , autor wybornej 
sztuki „Adam i Maryla", która odegraną będzie 
w czasie uroczystego przedstawienia Mickiewi
czowskiego w teatrze hr. Skarbka w dniu 22 
b. m., przybył do Lwowa.

Z teatru. We czwartek przybył do Lwo- 
a autor „Adama i Maryli" p. Zygmunt Sar

necki i obecny jest na próbach scenicznych 
z tej sztuki. Na wczorajszej próbie był również 
poeta Władysław Bełza.

Do układu żywych obrazów, mających się 
odbyć podczas niedzielnego uroczystego przedsta
wienia, zaprosiła dyrekeya teatru znanego i ce
nionego artystę-malarza p. Stykę.

Re ner to ar teatru h r .  S k arb k a  pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek z powodu prób do „Adama i 
Maryli", oryginalnego obrazu w 3 aktach przez 
Zygmunta Sarneckiego, przedstawienia nie będzie.

W sobotę po raz czwarty „Kraj", orygi
nalna komedya w 4 aktach, osnuta na tle 
stosunków w Królestwie Polskiem (wyszczegól
niona pierwszą nagrodą na ostatnim konkursie 
Wydziału krajowego).

W niedzielę popołudniu z powodu przy
gotowań do „Adama i Maryli" przedstawienia 
nie będzie.

W niedzielę wieczorem o pół do 8 stara
niem komitetu Mickiewiczowskiego i dyrekeyi 
teatru uroczyste przedstawienie w stuletnią ro
cznicę urodzin Adama Mickiewicza:

1. Prolog Kazimierza Tetmajera.
2. Kantata Jana Galla do słów M. Kono

pnickiej (wykonają lwowskie Tow. śpiewackie).
3. Po raz Iszy „Adam i Maryla", sztuka 

w 3 aktach Zygmunta Sarneckiego z muzyką 
Franciszka Słomkowskiego.

4. Kantata St. Niewiadomskiego do słów 
K. Tetmajera.

5. Apoteoza Mickiewicza i epilog Wład. 
Bełzy, ilustrowany żywemi obrazami z „Graży
n y " ,  „Konrada Wallenroda" i „Pana Tadeusza".

W poniedziałek drugie uroczyste przed
stawienie, powtórzenie przedstawienia niedziel
nego.

ROCZNICA MICKIEWICZOWSKA.
Komitet urządzający uroczysty pochód 

w dniu uroczystości Adama Mickiewicza t. j. 
w niedzielę d. 22 maja 1898 ogłasza:

Komitet dla urządzenia uroczystego po
chodu na cześć Adama Mickiewicza w nie
dzielę dnia 22 maja 1898 o godz. 9 rano 
odbyć się mającego, ma zaszczyt zaprosić 
wszystkie szanowne Instytueye, Stowarzy
szenia i Korporacye, które życzą sobie wziąć 
udział w tym pochodzie, a którym zaproszeń 
przypadkiem nie doręczono, ażeby raczyły 
jawić się gremialnie w dniu pochodu t. j 
w niedzielę dnia 22 maja b. r. o godzinie 
pół do 9 -tej rano w Rynku pnerl ratuszem, 
gdzie nastąpi odpowiednie ich ugrupowanie.

Zarazem podaje komitet do wiadomości, 
że pochód wyruszy o godzinie 9 rano z ra
tusza przez ul. Teatralną, plac św. Ducha, 
ul. Jagiellońską, Mickiewicza, Marszałkowską, 
Słowackiego, Ossolińskich, Kopernika na plac 
Maryacki do miejsca przeznaczonego pod 
pomnik dla Adama Mickiewicza.

Po przemówieniach i po odbyciu się 
właściwej uroczystości przed bramą tryum
falną, poc-hód podąży dalej przez plac Ma
ryacki i ulicę Halicką do ratusza.

Lwów, 18 maja 1898.
Imieniem kom itetu:

Antoni Małecki, Godzimir Małachowski, Mi
chał Michalski, Adam  Krechowiecki, Antoni 

Dziędzielewicz.

Odczyt który na jutrzejszem uroczy- 
stem zebraniu w sali „Sokoła" wygłosi prof. 
dr. Józef Tretiak z Krakowa, ma tytuł- „Kto 
jest Mickiewicz?"

* **
Na początku uroczystego przedstawie

nia, które odbędzie się w niedzielę dnia 22
b. m. o godzinie 7 1/, w teatrze hr. Skarbka, 
wygłoszony będzie piękny prolog pióra poety 
p. Kazimierza Tetmajera. P. Tetmajer napi
sał prolog na zaproszenie komitetu jubileu
szowego, za co komitet wyraża mu serdeczne 
podziękowanie.

* **
W sprawie illuminacyi miasta w dzień 

uroczystego obchodu, t. j. w niedzielę 22 b m. 
komitet Mickiewiczowski, na wczorajszem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu uchwalił, ażeby ogło
sić odezwę do mieszkaiiców Lwowa, wzywającą 
do ilhiminowania miasta w niedzielę. Wobec 
tego obecny na posiedzeniu prezydent mia
sta dr. Małachowski przyrzekł zwołać w tej 
sprawie na dziś nadzwyczajne posiedzenie 
Rady, na którem ewentualnie przyjdzie do 
reasumowania poprzednio powziętej uchwały.

Rozkaz sokoli, wydany przez prezesa 
„Sokoła" z powodu uroczystości Mickiewi
czowskiej, mającej się odbyć we Lwowie 
dnia 21 i 22 b. m. brzmi: Baczność! Na u- 
roezystym wieczorze ku czci Mickiewicza, 
który odbędzie się w sali „Sokoła" w so
botę dnia 21 b. m. druhowie umundurowani 
staną w stroju uroczystym. W niedzielę dnia 
22 b. m. z uderzeniem godz. 8 min. 30 ra
no zbiorą się druhowie umundurowani w sali 
„Sokoła", skąd ruszą w pochód. Dalsze roz
kazy na miejscu. „Sokół" wraz z okręgiem 
swoim otwiera pochód, więc udział winien 
być jak najliczniejszy. Zaproszenia na wie
czorek wydaje centralny komitet obchodu 
mickiewiczowskiego i biuro Towarzystwa.

* **
Piękna uroczystość odbyła się w dniu 

wczorajszym w murach wyższego zakładu 
wychowawczego żeńskiego p. W. Niedział
kowskiej we Lwowie: uczennice zakładu zło
żyły hołd temu, do którego uczczenia przy
gotowuje się dzisiaj cały nasz kraj i cały 
naród polsk i: Adamowi Mickiewiczowi. Oko
ło godziny 12 w południe salony zakładu 
zapełniły się dziewczątkami od najniższych 
do najwyższych klas, rodzicami ich i gro
nem zaproszonych osób; uczestnikom zebra
nia rozdawano programy ozdobione przez u- 
czennice zakładu odręcznymi rysunkami a 
przedstawiające ilustraeye do rozmaitych u- 
stępów, wyjętych z utworów nieśmiertelnego 
wieszcza. Wśród serdecznego i poważnego 
nastroju rozpoczęła się uroczystość w sali, 
ozdobionej biustem poety. Na program zło- 
żyły się chóry uczennic (kantata Mickiewi
czowska p. Signio, i i.), muzyka (między in- 
nemi odegranie utworu na ośm rąk, oraz 
piękne trio na skrzypce, fortepian i harmo
nium), tudzież deklamacye, a mianowicie 
deklamacya na cześć Mickiewicza, wiersz „Do 
Matki Polki", oraz „Modlitwa ks. Marka". Uro
czystość rozpoczął z polotem napisany, odczyt 
p. K. Sahaydakowskiej o niewieścich ideałach 
w utworach Mickiewicza, — zakończyły zaś ją 
pieśni patryotyczne odśpiewane przez chór 
uczenie. Program wykonano doskonale a 
dziewczątka biorące udział w nim, przejęte 
były widocznie na równi z eałem audyto- 
ryum gorącą chęcią złożenia czci temu, który 
nas wszystkich, starych i młodych, wielkich 
i małych, umie potęgą swej pieśni łączyć, 
ożywiać temi samemi uczuciami i zapalać do 
tych samych zawsze ideałów, do czci Boga 
i miłości Ojczyzny. Zebrani opuszczając za
kład po skończonej uroczystości, dziękowali 
też serdecznie przełożonej za kilka tych 
chwil podniosłych, spędzonych wspólnie % 
najmłodszem pokoleniem na cześć wielkiego 
wieszcza.

Przed uroczystością odbyła się zabawa 
dla dzieci, zwana loteryjką. Z dochodu jej, 
p. W. Niedziałkowska przeznaczyła jak co
rocznie 100 zł. na stypendyum dla niezamo
żnej uczennicy tutejszego seminaryum żeń
skiego, — resztę zaś, to jest drugie 100 zł- 
ze względu na jubileusz Mickiewicza, złożyła 
na rzecz budowy pomnika poety we Lwowie- 
Warto, by przykład ten znalazł naśladowanie 
i ażeby wszyscy pamiętali o pomniku, a wów
czas kolumna Mickiewicza we Lwowie stanie 
wkrótce....

# **
Program wieczorku Mickiewiczowskie- 

go, urządzonego staraniem Towarzystwa Bra; 
tniej pomocy słuchaczy Politechniki w auh 
politechnicznej 23 b. m.:

Część I.: 1. Słowo wstępne w y p o w i e  
p. Wł. Szczypczyk. 2. Orłowski: „Stepy ak- 
kermańskie" odśpiewa chór techników.
S. Moniuszko : Polonez z opery „Hrabina" 
na 4 wiolenczele odegrają pp. F r. Sladek, 
Yopalka, Vayhinger i Pulikowski. 4 S. 
niuszko: arya z op. „Halka" odśpiewa pan> 
Pawlików-Nowakowska. 5. A. M ickiewic^ 
wyjątek z „Konrada W allenroda" wypo^F 
kol. Z. Kubicki.
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Część II. 1) W. Żeleński: Ballada „Al- 
Phura“ z op. Konrad W allenrod odśpiewa 
P- ot- Miś. 2) a) Chopin: Preludyum „As- 
J*r“> h) H. M elcer: „Alla menuetto“. 8) A. 

ickiewicz: To lubię wypowie panna Marya
rzębiec. Z. Noskowski: Pieśni lu-

°W0 odśpiewa chór techników.
Początek o godz. 8 wieczorem. Bilety

15C  ̂ z*'’ ^  ck’ ^  ck 1 WŜ §P na sa §̂, et- są do nabycia w księgarni WP. Alten-
braP’ °raz w ^̂ urze wydziału Towarzystwa 

t. pom_ -̂q  pigtro politechnika) codzien- 
ezo ^ 1 ^  — 1 w południe, zaś w dzień wie- 
godri * 7^ w6)ściu na sa^  począwszy od

* **
ni .Soczysty  obchód Mickiewiczowski w 

ezvu ^ S ^ lz ie  si§ ^6 b- m. Rano dzięk- 
Ma P i  na^°żeństwo w kościele św. Maryi 

gdaleny. Wieczór uroczysty obchód pod 
Sch kierownictwem p. dyrektora R.

warza z udziałem p a ń : Baranowskiej, 
^Ppównej i w. i.

:fc #
*

deu ”^-oncert nad koncertami" z pana Ta- 
pr J Za ńliistrowany muzyką (fortepian) przez 
&abł u •’ ^ § ni° ’ wyszedł obecnie w drugim 
Wsz A-e z druku i jest do nabycia we 
Wvr] ■ li księgarniach. Główny zaś skład 

?WQictwa tegoż jest w księgarni Gubry- 
kza i Schmidta we Lwowie.

* *
ttr *

°bch's • sz^ e ludowej miejs. im. Elżbiety 
MicL ł.uldlouszowy rocznicy urodzin Adama 
o o- a  ^ .cza odbędzie się w niedzielę 22 b. m. 

godzinie 4 popołudniu.

miasta Lwowa
(Posiedzenie s dnia 19 maja.)

^  Po kilkugodzinnych naradach poufnych 
eorp ’awle zajęcia robotników, napływających 
tu; iZ to gęściej z okolicy do miasta (w osta- 
szer c'n ' acl1 zgłosiło około 800) uchwalono 
4z eg wniosków, które odczytano na posie- 

niu jawnem a mianowicie :
Dow ^  ^  b‘ m‘ n ê Przy.jmuje się już 
gj 0 upływ ających robotników, zatrzymuje
P°prz d ° - '^ Ĉ ’ ^ rzy Piacow^li w dniach

gr Uość robotników od poniedziałku o- 
się do liczby trzystu, pomiędzy ni- 

Vj,,i Zas, uwzględnia się przedewszystkiem ro
c k ó w  miejskich, 

ków u Nalezy wstrzymać napływ robotni- 
botą ° ych, spieszących do Lwowa za ro-

do t  Ile możności nakłaniać robotników 
rob°ty .akordowej, 

dalsza P°ważnia się prezydenta miasta do
z dei Załatwiania sprawy robotników oraz
pre2v-£alami, w tej również sprawie ma się 
ka j' jS P  m.iasta udać do JE . P. Namiestni- 

Af Marszałka krajowego. 
m*ejg ^Powiedzenie robót robotnikom za- 

J °wym ma nastąpić w sobotę, 
p. Posiedzeniu jawnem przedłożył rad.

W Izbie dep. sejmu węgierskiego zgło
sił dep. Kossuth interpelacyę w sprawie 30- 
milionowego kredytu dodatkowego, żądanego 
od Delegacyj. Kossuth domaga się, aby Izba 
zażądała od rządu przeprowadzenia tego kre
dytu w drodze konstytucyjnej i wyraziła rzą
dowi naganę za to, że od tej drogi odstąpił.

*sters7iewicz o^mowuą odpowiedź jaką Mi- 
aby z wojny dało na żądanie gminy, 
nie 40P f arni wojskowych dostarczano gmi- 
sztu | bochenków chleba po cenie ko- 
MayeraWlllósł, aby przyjąć ofertę piekarza 
gminig ’, który zobowiązał się dostarczyć 
Odesła Ẑ (ian4 Uość bochenków po 14 ct. 
d° zbas° ên wniosek po krótkiej dyskusyi 

gnania do komisyi aprowizacyjnej. 
jako Prawa iluminacyi miasta w niedzielę 
Wy^oj dniu obchodu Mickiewiczowskiego, 
Tynie a/?  obszerniejszą dyskusyę. Pp. Thullie, 
wiali >7’ -Pawlewski i Rewakowicz przema- 
e^ zkie Zee ŵ Huminacyi, ze względu na 
luduo^z sl°sunki ekonomiczne w jakich się 
phwalij- llbozsza znajduje obecnie. Rada u- 
ilum in a ^statecznie oświadczyć się przeciw 
ZQaezam^' Uodać jednak należy, jak to za- 
cz°^S]j J  w rubryce „Rocznica Mickiewi- 
Mieki, ■’ wskutek uchwały] „Komitetu 
ców lcz°wskiego“, aby wezwać mieszkań- 
(piątk0w°Swletlenia miasta, ma na dzisiejszem 
sumeva em) posiedzeniu Rady nastąpić rea- 

Poprzedniej uchwały, 
dusrnu kołicu posiedzenia udzielono ra- 
°raz Uei awskiemu dwumiesięcznego urlopu, 
SzkovvS]--^alouo dotyczący wniosek dr. Ro- 
pl- Zoflj1̂ 0’ by linię kolei elektrycznej od 
tTakt0v Przedłużyć, aż do placu Wystawy

Posi *,e^ am*nowo- 
anse .  dzeuie zamknięto o trzy kwan-

a U  w nocy.

(V i0 
ak'
. i
aa11
lek,
Vto;
aU'
fil"'
,vi0

0M atnia poczta

Oczekiwanego spotkania A-* t nieprzy
jacielskich na wodach Atlantyku jeszcze nie 
było, krążą natomiast pogłoski to o przybyciu 
eskadry hiszpańskiej do portu Hawanny, to 
o pojawien;u się okrętów hiszpańskich na 
wybrzeżu Nowej Szkocyi.

Delegacye.

Budapeszt, 20 maja. Komisya b u d ż e 
t o w a  D e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  obra
dowała wczoraj pod przewodnictwem barona 
Chlumeckego, w obecności PP. Ministrów hr. 
Gołuehowskiego, Kallaya, generała Krieg- 
hammera i wiceadmirała Spauna, nad pre
liminarzem M inisterstwa spraw zagranicz
nych.

Sprawozdanie referenta Dumby oma
wia exposl P  M inistra hr. Gołuchowskiego, 
wskazuje, jako pożądane ustanowienie kon
sulatów austro-węgierskich w Meksyku i 
Bagdadzie, wreszcie między innemi m ów i: 
Handel austryacki, dawniej kwitnący w 
Azyi zachodniej, szczególnie zaś w Lewan- 
cie, obecnie coraz bardziej jest wypierany 
przez Niemcy, Anglię i Francyę. Rząd po
winien popierać przemysł. Sprawozdanie 
wskazuje pod tym względem na energiczną 
i świadomą celu politykę W ęgier, a dalej 
ubolewa nad tern, że w Austryi sprawy sto
warzyszeń spotykają wiele przeszkód, two
rzenie nowych Towarzystw akcyjnych jest 
utrudnione, prawa akcyjne przestarzałe. Zre
sztą nie tylko Rząd, ale i sami przemysło
wcy, kupcy i rękodzielnicy powinni zająć 
się tą sprawą. W ostatnich czasach przemy
słowcy istotnie brali się do rzeczy bardzo 
energicznie.

Komisya budżetowa dziękuje P. Mini 
strowi hr. Gołuchowskiemu za politykę, sta
le zmierzającą do utrzymania pokoju, za go
rące i energiczne popieranie interesów han
dlowych oraz rękodzielniczej i przemysłowej 
działalności, wreszcie wyraża P. Ministrowi 
całkowite zaufanie i uznanie.

Sprawozdanie ref. Dumby przyjęto bez 
zmiany.

Następnie del. Zedtwitz referował o 
preliminarzu marynarki wojennej. Delegaci 
Stuergkh, Lobkowitz i Dumba stawiali różne 
zapytania komendantowi marynarki wice
admirałowi Spaunowi, który też dał zado- 
walniające wyjaśnienia co do sprawy kształ
cenia elewów marynarki, zaopatrzenia Poli 
w wodę, zaspakajania potrzeb marynarki w 
kraju, wreszcie co do blokady Krety. Dalej 
komendant marynarki oświadczył, iż odwo
łanie stacyjnego okrętu wojennego „Taurus" 
w Konstantynopolu nie jest możebne obe
cnie, może nastąpić będzie mogło w roku 
przyszłym. Tak samo obecnie zarząd mary
narki nie ma do rozporządzenia żadnego o- 
krętu, któryby mógł zastąpić okręt stacyj
ny „Andreas Hofer" na wybrzeżu Dalmacyi.

Del. Stuergkh wyraził komendantowi 
marynarki podziękowania za wyjaśnienia.

Preliminarz razem z dodatkowym kre
dytem przyjęto bez zmiany.

Del. Dumba wyznaczony generalnym 
sprawozdawcą co do wszystkich przedłożeń. 
Na tein skończono merytoryczne czynności 
komisyi. Del. Yetter wyraził podziękowanie 
br. Chlumeckemu za jego pracę.

Najbliższe pełne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej odbędzie się dnia 23 maja b. r. 
w poniedziałek.

•j W 7
Jtu- się u królewskim w Budzie, odbę-
s dw ^ - l .I^ n a  w dniach 25 i 26 b m. 
Zê a człn°ri e’ na które otrzymają zapro- 

ł0nkowie Delegayj.

Wiedeń, 20 maja. Fremdenblatt dono
si, że Najj. Pan nadał księciu biskupowi kra
kowskiemu Janowi P u z y n i e ;  rzymsko-ka
tolickiemu biskupowi przemyskiemu Łukaszo
wi S o l e c k i e m u ;  członkowi Izby panów 
Karolowi hr. S e h o n b o r n o w i  oraz byłemu 
posłowi Jerzemu br. Be es eh  r o s t i  n ’o w i 
godność tajnego radcy.

Wiedeń, 20 maja. (Telefonem). Na.jd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przydzie
lony jak wiadomo do rozporządzenia Naj
wyższego Dowództwa armii, przyjmował dziś 
wyższą generalicyę. Komendant Wiednia 
gen. kaw. hr. Uexkiihl przedstawił gene
rałów Najd. Arcyksięciu, który potem odbył 
cercie.

Praga, 20 maja. Wczoraj zrana zda
rzyła się tu okropna katastrofa. Na gotowym 
do odjazdu parowcu „Cesarz Franciszek Jó- 
zef“ z Tow. żeglugi parowej na Mołdawie 
eksplodował kocioł parowy.

Okręt uległ zupełnemu zniszczeniu. Wy
buch był tak silny, że szyby u okien w po

bliskich domach wypadły nawet na wysoko
ści 4 piętra, a szczątki rozsadzonego paro
wca rozpadły się na wszystkie strony —• 
znajdowano je  nawet na dachach pobliskich 
domów. Ofiary katastrofy uległy strasznym 
skaleczeniom. Pewnemu chłopcu wybuch wyr
wał wnętrzności i całą lewą rękę, a jego 
ojcu głową. Jakieś dziecko wyrzucone zosta
ło w powietrze, aż do wysokości 2 piętra i o- 
czywiście, spadłszy, poniosło śmierć na miejscu.

Jako przyczyny wybuchu domyśliwają 
się braku wody w kotle lub też zbyt silne
go napalenia w maszynie. Służba statku nie 
uważa za rzecz niemożliwą, iż w węglach 
znajdował się nabój dynamitowy, jakkolwiek 
przeciw temu przypuszczeniu przemawia wie
le poszlak. Maszynistę statku uwięziono, ja
ko podejrzanego o winę wypadku.

Uwięziony maszynista i palacz są ciężko 
ra m i. W chwili po wybuchu,; znaleziono 
dwa trupy. Sądzą, że z ludzi będących na 
pokładzie uratować się zdołało 20 osób. Na 
miejsce katastrofy przybyli przedstawiciele 
władz, i zarządzili dochodzenia.

L inc, 20 maja. P. Minister rolnictwa 
Kast z powodu zajęć urzędowych złożył man 
dat do sejmu górno - austryackiego.

Insbruk 20 maja Wczoraj odbyły się 
na Strzelnicy uroczystości z powodu 50-letniego 
jubileuszu panowania Jego ces. Mości. Wzięl: 
w nich udział: N&jdost. Arcyksiążę Ferdy
nand Karol, namiestnik i inni dostojnicy.

Budapeszt, 20 maja. (Telef.) Na dzi
siejsze™ posiedzeniu sejmu węgierskiego, p. 
Kossuth uzasadniał swój wniosek w sprawie 
dodatkowego kredytu 30 milionów. Mówca 
oświadczył, że przez postępowanie wspólnego 
Rządu, naruszone zostało prawo budżetowania. 
Rząd węgierski również pogwałcił ustawę, so
lidaryzując się z Rządem wspólnym. Jest w 
tem ponowny dowód, że delegacye służą tylko 
za maszynę do głosowania. Nikt przecież nie 
będzie tak naiwnym, aby przypuszczał, że 
obce mocarstwa nie wiedzą o nowych zbro
jeniach, jakie Rząd przeprowadza. Mówca u- 
prasza w końcu o postawienie jego wniosku 
na porządku dziennym.

Prezydent ministrów bar. Banffy sprze
ciwia się temu. Nie ma żadnej potrzeby nad 
tym wnioskiem rozprawiać, gdyż treść wnio
sku nie odpowiada prawdzie, a motywowanie 
jest wprost bezpodstawne. (Hałas na lewicy). 
Mówca odwołuje się do słów, jak h  przy innej 
sposobności wypowiedział, mianowicie, że się 
nie solidaryzował wcale z Rządem wspólnym, 
w chwili jednak, kiedy Rząd wspólny wniósł 
przedłożenie w Delegacyach, musiało się to 
stać według obowiązujących ustaw, w porozu
mieniu z rządem węgierskim.

Br. Banffy rzekł wjdalszym ciągu: Rzą
dy są przekonane, że kredyt dodatkowy był 
potrzebny; poseł Kossuth się myli, jeżeli są
dzi, że pieniądze już wydano, albowiem na
wet obecnie, już po uchwaleniu tych sum, 
pieniędzy nie wydano. Rząd starał się jedy
nie porobić wszystkie zamówienia w stoso
wnym czasie, ażeby nie było zapóźno.

Rozprawy zresztą nad wspólnymi wy
datkami do Delegacyi wspólnych a nie do 
sejmu. Br. Banffy upraszał w końcu, ażeby 
ze względu na to, iz ustawy naruszone nie 
zostały, Izba zechciała wniosek p. Kossutha 
odrzucić.

Izba odrzuciła wniosek Kossutha wszyst
kimi głosami przeciw głosom opozycyi.

Budapeszt, 20 maja. (Dep. pryw. te
lefonem). Prace komisyj delegacyjnyeh zo
stały już ukończone. Dzisiaj odbywa się ple
narne posiedzenie Delegacyi węgierskiej, w 
poniedziałek odbędzie się plenarne posiedze
nie Delegacyi austryackiej. Zdaje się, że pra
ce Delegacyi ukończą się przed Zielonemi 
Świętami.

Budapeszt, 20 maja. Najj. Pan przy
był tu wczoraj rano z Godollo zwiedził mię- 
narodową wystawę w pałacu sztuk pięknych 
i artystyczno - przemysłowe muzeum. Wszę
dzie witano Monarchę z zapałem. Wieczo
rem powrócił Najj. Pan do Gódolló.

B erlin, 20 maja. (Dep. pryw. telef.). 
Stan zdrowia ks. Bismarcka zadowalający. 
Pogłoski o chorobie są nieuzasadnione.

Rzym, 20 maja. Parlament włoski 
zbierze się w pierwszych dniach czerwca.

Bi-est, 20 maja. Wskutek spotkania 
się dwóch pociągów osobowych w Gueneson 
pod Brestem, 45 osób odniosło rany, z tych 
9 ciężkie. Kilka wagonów jest zdruzgota
nych.

Petersburg, 20 maja. Nowosti p iszą : 
Dopóki Salisbury stoi na czele gabinetu an
gielskiego, dopóty Anglia nie zawrze przy
mierza z żadnem innem wielkiem mocar
stwem. Dziennik ten mniema, że w chwili, 
gdy Europa dowie się o zawarciu przymie
rza pol; tycznego przez Anglię, będzie miała 
powód do wnioskowania, iż "kwestya wojny 
z dziedziny projektów ogólnych przeszła w 
dziedzinę przygotowań praktycznych. Tego 
jednakowoż nikt sobie nie życzy.

Ateny, 20 maja. Pierwsze oddziały ar
mii greckiej, przeznaczonej do ponownego 
zajęcia Tessalii, wyruszyły już z Lamii.

Paryż 20 maja. Agencya Havasa do
nosi, że Castillo nie przyjął teki ministra 
spraw zagranicznych.

Londyn, 20 maja. Książę^lGzarnogór- 
ski wyjechał ztąd wczoraj.

Londyn, 20 maja. Do Daily Telegraph 
donoszą z T ien tsinu : Japonia gotowa jest 
wejść w sojusz z Anglią, jak mniemają, w 
celu rozciągnięcia kontroli nad rządem w Pe
kinie, wprowadzenia reform w Chinach, usu
nięcia wpływów Rossyi i uratowania od anar
chii. Japonia może wystawić 300.000 wojska 
lądowego i współdziałać przy pomocy swej 
floty wojennej.

Londyn, 20 maja. (Telefonem). Jak do
nosi Times, pierwszy lord skarbu Balfour 
zaniemógł poważnie na influenzę. Objawiło 
się u niego osłabienie serca, tak, że lekarze 
odradzają choremu wielkiej pracy fizycznej 
i umysłowej. Balfour brał wczoraj jeszcze 
udział w obradach Izby gmin i przemawiał 
za urządzeniem pogrzebu Gladstone’a na koszt 
państwa, opuścił jednak Izbę w stanie zu
pełnego wyczerpania.

K onstantynopol, 20 maja. (Telef.) 
Wczoraj wykonano zamach na redaktora 
dziennika Malumat, który uchodzi za organ 
dworu, tudzież na redaktora dziennika Mo
nitem' Onental. Redaktor MalmnaTa ciężko 
ranny. Pogłoski, jakoby zamach pochodził 
ze strony młodotureckiej, nie sprawdzają sic. 
Podobno motywem zamachu była zemsta pry
watna.

W o j n a .

Londyn, 20 maja. Bturo Reutera do
nosi z M ontreal: Dziewięć okrętów wojen
nych, rzekomo hiszpańskich, przepłynęło 
dziś obok wybrzeży Nowej Szkocyi.

Depesza prywatna zdaje się potwierdzać 
wiadomość, że hiszpańskie statki węglowe 
idące z Kadyksu, przybiły do Martyniki, w 
pobliżu Saint-Pierre. Sądzą, że statki wo
jenne zamierzają zaatakować miasta i porty 
na amerykańskiem wybrzeżu Atlantyku. Za
wiadomiono o tem departament marynarki 
w Waszyngtonie.

Londyn, 20 maja. (Telefonem). Biuro  
Reutera donosi z W aszyngtonu: Między de
partamentem państwowym, a ambasadą fran
cuską odbyła się konfereneya, która skonsta
towała dalsze trwanie tradycyjnych dobrych 
stosunków między obydwoma państwami. Rzą
dy obu państw mają pełne wzajemne zaufanie. 
Francuskie władze zapewniły, że wycieczki 
prasy francuskiej pochodzą tylko ze strony 
francuskich radykałów, którzy nie mają z rzą
dem nic wspólnego.

Madryt, 20 maja. Eskadra hiszpań
ska pod wodzą admirała Ceiwery przybyła do 
St. Jago de Kuba. Oba statki amerykań
skie odpłynęły ztamtąd.

Madryt, 20 maja. Oflcyalna depesza z 
Hawanny potwierdza, że dwa amerykańskie 
okręty pojawiły się w pobliżu portu Sant 
Jago de ćuba i. dały do niego 80 strzałów, 
które jednak niewyrządziły żadnej szkody.

Dzienniki donoszą, że w najbliższym 
czasie uda się na pełne morze pozostająca 
pod komendą admirała Comara eskadra, która 
składa się z 2 pancerników, 4 krzyżowaów 
i 3 okrętów do niszczenia torpedowców. Inna 
eskadra rezerwowa z 4 okrętów zostanie bez
zwłocznie zorganizowaną.

Madryt, 20 maja. Amerykańskie okręty 
ostrzeliwały przedwczoraj fort Sant Jago de 
Cuba me zrządziwszy mu żadnych szkód.

Hawanna, 20 maja. Zawinął tu krą
żownik niemiecki „Geier“. Kapitan okrętu 
złożył wizyty generałom Blanco i Ma .terola, 
oraz członkom kubańskiego ministerstwa któ
rzy go natychmiast rewizytowali.

W aszyngton , 20 maja. Poseł japoń
ski zaprzeczył pogłosce, jakoby Japonia mia
ła zamiar zaprotestować przeciwko zajęciu 
Filipinów przez Amerykanów7.

Nowy Jork, 20 maja. World dnosi z 
Waszyngtonu, że sekretarz ministerstwa ma
rynarki Long otrzymał zawiadomienie, że 
eskadra hiszpańska zbliża się* do amerykań
skiego wybrzeża wschodniego.

Gibraltar, 20 maja. Przybył tu au
stryacki okręt „Maria Teresa11.

W iedeń, 20go maja 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
163-20, Węgierskie akcye kredytowe 386 —, 
Akcye anglo-austryaekie 155-25, Akcye ban
ku Union 297-25, Kredytowe ziemskie 468-— , 
Kredyty 357-50, Akcye kolei południowej 
71'75, Losy tureckie- - 60*80, Akcye kolei 
państwowej 359-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czeiniowieckiej 295_50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytoniowe 130-— , węgierskie obliga
cye indemnizacyjne 97*60, Akcye kolei Eben- 
tal 261-50, Akcye banku dla krajów koron
nych 229-20, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-80, Akcye banku związkowego 
269-25, Rubel papierowy D28-25. W ęgier
ska renta papierowa 99*20, Rimurania 252 50. 
Usposobienie ustlone

Odpowiedzialny redaktor Atólll KF8CllOWi6Cii.
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Nadesłane.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla

macji, u l  Akademicka 25.
P M |jeeh eU  d i L w w *

dnia  20 maja j.ęRS.
H O TEL GEORG E.

PP. K. Jabłonow ska z Bursztynu, E  h r  Dzie- 
duszy-ki z Izydorów ki, M. hr. Dzieduszycki z T łu 
m acza, C. Św ierczew ski z Lodzi, J . hr. Baworowski 
z Pottowa, E. Łosiowa z Choeim a, A. H erodyski z 
K oeienie.

H O T E L  IM P E R IA L .
P P . Hr, Cetnerow a z M ościsk, J .  hr. K rasicki 

z K raków . Ks. h r  W iśniew ski z Ja sła , J 1 Sierako 
w ski z,,W >branówki. W . Strnszkiew iez z W iednia, 
E, P iotrow ski z Krakowa, T. Żurowski z Haw łuw ic, 
B. Lipkowski z Zacisza.

HO TEL E U R O P E JSK I.
P P . E. br. B runick i z Jarosław ia, A R a 

szewski z E usooic, W. M adeyski z Sam bora, D. U- 
dry--ki z Mostów, F . Z alesk i z Podola ros. , Ks. G. 
R udn ick i z S tra ty n a , K. Sosnowski z Boohn:, J . dr 
W alew ski z Nossowa.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha ł. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go
dziny 3 do 5 po południu.

Ku oh pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rzy jazd y  i  od jazdy  pociągów  podane  są  w ed łu g  zeg ara  środkow o - eu ropejsk iego)

ES o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

5T0
3 '3 o ||

1-30

10-35
10-45

1-01

1-40

8-45

8-538
9108

10-3(11 
12151]

Z Podw ołoczysk, Kozowy, G rzym ałow a na  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha

bów ki i O rłow a p rzez  T arnów , Rzeszów  i P rzem y śl, Sam 
b o ra  p rzez P rzem y śl

Z lękam  (G ałaeu , Ja ss ) , Suczaw y, K in ipo lungu , R adow iee, Se- 
re tliu , B erkom ethu , N ow osielicy, H u sia ty n a , K ałusza  

Z Zim nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łączn ie  
Z Janow a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala  i Raw; ru sk ie j
Z Ław oeznego ęPesztu), K ałusza, C hyrow a, S try ja  
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W iednia , W arszaw y, W ie liczk i i O rłow a przez 

T arnów  od 15/6 do 15/9 w łączn ie) z M ezo -L ab o rez  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez P rzem y śl 

Z Iek an , Suczawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Janow a
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a ,W ro c ław ia ), Chabów ki i Nowego 

Sącza p rzez  Tarnów', Rzeszów lub P rzem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a ty lko  od 10/7 do 3%  w łą

czn ie) K ałusza, C hyrow a 
Z Ick an  (B u karesz tu , G ałaeu , Ja ss ) , Suczawy, R adow iee, Sere- 

th u , Kórósm ezo, H u s ia ty n a , K ałusza 
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a , 

K opyczyniec, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), G rzym ało w a ,H u sia ty n a , Ko

pyczyniec , B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z Podw ołoczysk  (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 

n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro 

dów n a  dw orzec g łów ny 
Z Iekan , Suczawy, R adow iee, B erhom etu , S e re tk u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca  i L ubaczow a

Z K rakow a (W ied n ia ), W ie liczk i, Orłowa, R ozw adow a, N ad- 
brzez ia , Sam bora i C hyrow a p rzez  P rzem yśl 

Z Jan o w a  od %  do s%  wł. i od 16/y do 3%  wł. codziennie  
od Vo do 15/„ w ł. ty lko  w św ięta i n ied z ie le  

Z B rzuchow ic tylko od %  do 3%  wł. i od 10/s do 11/e wł.
Z B rzuchow ic ty lko  od %  do 15/s wł.
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), z L ubaczow a przez 

Ja ro s ła w , z Ja s ła , K rosna, Sanoka, M L ab o rcza  (P esz tu ) 
p rzez  Przem yśl; z O rłow a przez T arnów  od %  do 3% ; 
z J a s ła  przez Rzeszów 

Z Jan o w a  od %  do 15/9 w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie  
Z K rakow a (W iednia , B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie

liczki., L ubaczow a p rzez  Ja ro sław ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, Mezó - Laborcz (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , K opyczyniec  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Ie k an  (B u k aresz tu  Ja ss , G ałaeu), Suczawy, K in ipo lungu , E a- 
dowiec, C zudyna, K órósm ezo, H u s ia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

Z Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec na  
dw orzec głów ny 

Z Ł aw oeznego (P esz tu ), C hyrow a, B o rysław ia  
Ze Skolego, K a łu sza , B o ry sław ia

P o c iąg  
oso I). (posp. Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

83

6-00

6.05

6 1 5

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

4-1 o;

5-20

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

6 30; 
6-40!

6-551
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

U W A G A :  Czas środkow o - eu ro p ejsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m inu t a m ianow icie 12 godz. w czasie środkowo - europejsk im  
12 godz. 36 m inu t czasu lw ow skiego.

Do K rakow a, W ied n ia . W rocław ia , B e rlin a , C hyrow a, Sam bora, 
M ezó ,-L ab o rcz  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
K rosna  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Rzeszów, W ie liczk i 

Do Ł aw oeznego (M unkacsa, P esz tu ) B ory sław ia

Do Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dw orca 
głów nego

Do Ick an  (G ałaeu , Ja ss , B u k aresztu ), Podw ysokiego, Kozowy, 
Kórósm ezo, H u sia ty n a , R adow iee, K in ipo lungu , Suczawy 

Do Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dw orca 
Podzam cze

Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 
Ja ro s ła w , Rozwadowa, N ad b rzez ia , Orłow a przez T arnów  

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a, S tróża  przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/7 do S1/e w ł. K ałusza, B orysław ia, 
C hyrow a 

Do Janow a
Do Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H u sia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca głów nego 
Do Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H u s ia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca , Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Ick an , Sopowa, B erhom ethu , R adow iee, Suczaw y 
Do Jan o w a  od %  do 15/0 wł. tylko w n ied z ie le  i św ięta 
Do Podw ołoczysk  (K ijow a. Odessy), B rodów  z dw orca g łów nego 
Do Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy) B rodów  z dw orca Podzam . 
Do B rzuchow ic ty lko  od %  do *% wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u s ia ty n a , Kórós- 

mezó, S e re tk u  (Ja ss . B u k aresztu )
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro s ław , J a s ła  p rzez Rzeszów, C habów ki p rzez  Rzeszów 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skolego tylko od 1/6 do 3%  w ł . ; do B o rysław ia, 
Chyrow a 

Do Janow a
Do Zim nej wody ty lko  od s/5 do *%  wł.
Do B rzuchow ic ty lko  od s/5 do ll/0 w łączn ie  
Do Ja ro s ław ia , Sam bora p rzez  P rzem yśl

Do Jan o w a  od ‘/o do 15/„ w łączn ie  ty lko  w d n ie  pow szednie  
Do Iek an , R adow iee, K in ipo lungu , Suczawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W ro cław ia , B e rlin a , W arszaw y) Mezó- 

L aborcz (P esz tu ), O rłow a przez T arnów  od 15/6 do 15/9 wł. 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ław oeznego (M unkacsa, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza  
Do Sokala  i R aw y rusk ie j 
Do T arn o p o la  z dw orca Podzam cze
Do Janow a od 1/5 do s%  i ll!/0 do s%  wł. c o d z ien n ie ; od '/o 

do ir73 w ł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Iek an  (Ja ss , G ałaeu), H u sia ty n a , K ałusza, Szeparow iec, 

ku  N ow osieliey , B erhom ethu , S e re tk u , R adow iee, Suczawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a )  Chy

row a, Sam bora, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza p rzez  P rz e 
m yśl, Ja s ła , Chabówki, Orłow a przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłow a przez Tarnów , R ozwadowa 

Do Podw ołoczysk, B rodów, K opyczyniec, H u sia ty n a , G rzym a
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H u s ia ty n a , G rzym a
łow a z dw orca Podzam cze

N ocne godziny  od 6 w ieczór do 5-59 rano  objęte są t łu s te in i  ram kam i 
B iuro  in fo rm acy jne  e. k. ko lei państw ow ych p rzy  u l. T rzeciego M aja w H ote lu  
im p e ria l, ud z ie la  w y jaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkiego 
ro d za ju  b ile ty  ja z d y  i ro zk ład y  jazd y  w fo rm ac ie ’ kieszonkow ym .

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 m aja 1898.

1. A k o y e  za  sz ta b ę .

p ła c ą żąd a ją

97k> 88.60
98.40 99.40

9 6 . - 96.60

35*50 36.25
6O.90 6L.40

i lis ty d łu żn e

98.70 99.60
119.50 120.50
117.50 118.25
1 0 5 - 105 25

96.60 9 7 . -
110.50 111.40
100.59 101.10

96.75 97.50
96.75 97.75
98. - — .—
97.(5 98.35
96.25 96.75

100.40 L01.40

102.50 102.90

100.25 ___
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

107.75 108.75
1 1 7 . - 1 1 8 .-
101.10 102.10
101.10 102. -
101.40 102,40
101.40 102.40

93.15 94.15

99.— 99.90
99.25 —.—

108 80 109.80
108.70 109.70

98.50 99.50

6.70 7 . -
200.20 201.20

65.— 65 50
1 7 2 . - 176.—

29.75 30.75
27.75

22.50 23.50
66.25 67.25
20.30 21. -

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk. 
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa, w s r e b r .....................
B anki! h ip . gal. po 200 zł. w. a.

„ k red . ga l. po 200 z ł. w. a.
G arb ar. w R zeszow ie po 200 zł. wa. 
F a b ry k i w agonó w w Sanoku p rz ed 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 k o r. wa.

I I . L is ty  za s ta w n e  za 100 z ł.

B an k u  k. g. 5%  wa. wyl. z 10% p r.
„ „ „4‘. , 0/ o n los. w 5 0  1.
„ „ „ 4%  „ „w60 l.po 200 K. o
„ k r a j . -4l /a°/0 w. a. los. w 511. so 
„ „ 4 %  w. a. los. w 57 1. <n

Tow. k red .g a l.z iem . 4 %  (p ie rw sza  o
e m i s y a ) ...................................

Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. 10%  -« 
ios w 41%  la t  . . . . ® 
4 %  los w 56 la t. . . . •-< 

&
I I I .  O l i l ig i  za 100 zł. p

G al. funduszu  p ro p in ac . 4 %  w. a. 
Buków, funduszu  p ro p in . 5%  w. a. °  
K om unalne  B an k u  k r. 5 %  (2. em.) A

K olej, lo k a ln e  dtto 4%  po 200 kr. 
P ożyczki k ra j. 6%  wa. z roku  1873 N 

n n 4%  wa. z roku  1891 ^  
„ 4 %  po 200 k o ro n  ^

z roku  1893 .......................
Pożyez. m. Lw ow a 4%  po 200 kor.

IV . L c sy .

M iasta  K rakow a . . . • . 26 50 28 50
„ S tan isław ow a . . . 49 - --------

V . M on ety,
D ukat c e s a r s k i ............................. 5 63 5 73
N ap o leo n d ’o r ............................. 9 53 9 63
P ó ł I m p e r i a ł ............................. 9 50 9 60
R ubel ro sy jsk i s re rn y  . . . 1 20 1 25

„ p ap ie ro w y  . . 127 20 128 2-0
100 m arek  n iem ieck ich  . ’ 58 75 59 15

p ła e ą  żąd a ją  
w a lu tą  austr.. 

z ł. et. z ł. et.

210.50 213.50

293 - 297 -
389 - 399 -
200 - 210 —
200 - 210 -

260 - -  -

110 30
100 40 
96 50

101 -  

98 -

111 .— 
101 10

97 20 
10] 70

98 70

97 60 98 30

97 70 
96 60

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

98 40 
97 30

99 10

------

96 30 97 -•

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  18 m aja 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a , p ła c ą  żąd a ją
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankno t.

m a j - l i s to p a d ........................................  102.— 102.20
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  102.— 102.20

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................  101.85 102.05
k w iie ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................101.85 1C2 05

żąd a ją
164.50
143.50 
101.23 
198.25 
198 25

p ła e ą
L osy z roku  1854 po 250 z ł, mk. 4 p r. 163.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r  142.75
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 160.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.25

„ „ 1864 po 50 zł. . . 197 25
L is ty  zast. dom en, p aństw , po 120 

z ł. 5 p re .......................................... 149.25 150.25

B . S ł in g  p ań stw a  (w szystk ich  w R adzie pań stw a  
rep rezen to w an y ch  k ra jó w  k o ro n n y ch ).

A u str. re n ta  z ło ta  w o lna  od p odatku
za 100 zł. 4 p ro ..............12110  121.30

A u str. re n ta  w w al. kor. w o lna  od 
p o d a tk u  za 200 k r. 4 p re . . . . 101.75 101.95

C. O b llg a c y e  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za lOOzł. 4 p r . 99.75 100.75 
K ol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r. —
„ za 200 zł. mk. 5%  pr.(ostem p.
a k e y e ) ...................................................

Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A rcy k s, R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku  za 200 k o r .4 pr.

Kol. K a ro la  L udw ika po 200 zł. mk.
(ostem pl. akeye) 5 p r .......................

Kolej A re . A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr,
„ w z łocie  za 200 zł. 5 p r. . .

Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .......................................

Kol. Czeskiej em iss. z r . 1895 za 200
kor. 4 p re .............................. • . .

Kol. bukow ińsk iej lo k a ln . za 200
k o r. 4  p r e ...............................................

Kol. ga l. K aro la  L u d w ik a  za 200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. Iw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

K ol. A rcyks. R udolfa  (Salzkam m er- 
g u t) za 200 m arek  4 p re . . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (k ra jó w  k orony  w ęg iersk ie j). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r . — —. — 

„ „ „ w w al. kor. za 200
kor. 4 p re ......................  120.90 121.10

„ obi. p rop . za 100 zł. 4%  p r. 100.35 101.30
„ obi. p r . reg u ł. C isy za l00zł.4%  139.— 139.50
„ poż. prem iow a za 100 zł. . 157.50 158.25

za -50 z ł. . . 157.40 158 40

E .  O b i i g a c y e  indem nizaey jne .
K roacy i i S layon ii za 100 zł. 4 p r . 97.75 98.75
W ęg ie r za  100 zł. 4 p r ........ 97.25 98.25

F .  I n n e  p n b l l o z n e  p o ż y o z k ł . ,
Losy reg u ł. D unaju  z r .  1870 za 100

zł. 5 p re ..................................  129.50 130.50
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5pr. 109.50 110.50
Poż. k ra j. B ukow iny z r .  1893 los.

7,a 200 kor. 4 p re ...............  98.40 99.40
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in acy jn e  los. 

za 100 zł. 5 p r e ..................................  103 — 104.—

120.50 121.-50

128.10 129.10

99.35 100.35

211.65 212.65

(kolejow e).

113.50 114.50
133.— —.—

99.50 100.50

121.75 —

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

120. - 120.50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. p ro p . z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re .........................................

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 p re . . 
Pożyez. serb . prem . za 100 f ran k . 2 pr. 
T u reck ie  obi. p rem . kol. z a 400 frank .

G . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. h ipot.
(za  100 zł. Nom.).

A nglo  A u str. banku los. w 301 .4 % p r. 
A u s tr. zak ł. k r. ziem . los. w 5 0 1 .4 p r.

„ „ „ obi. p rem .zr.1880 3pr.
n , » » 1889 3 p r.

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem. los. 4pr.
» „ lo s .4 p r .

G al. ake. ban. hip . lOpr. p rem .los.5pr. 
n n n n los. 5i,' la t  4 pr.
„ n u » 60 la t  za  200
koron  4 p r .............................................

G al. Tow. k red . ziem. 4 p r . los. 56 la t  
„ » n „ 4  p r. los. 41 ia t
n n n „ 4 p r. s ta re
n u . n „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d ia  G aliey i Lodom .
4%  p r. -51% la t  zw ro tne  . . . 

B anku  krajow ego  obiig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m issya 42 la t  za 200 kor. 4%  p r. 

B anku  k ra j. los. 57%  1. za2 00kor.4p r.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku  40%  la t los. 4 p r. 
n „ „ 5 0  la t  los. 4 p r.

H .  C b l i g a o y e  z praw em  p ierw szeńst 
Czesk. ko lei półn . za 300 zł. 5 p r. 
Tow. żegl. p a r . po D unaju  za 100 i 200

zł. 6 n r ......................  . . . .
Tow. żegl. p a r . po D un. Em . z l 886 4pr. 
K olei p ó łn . ces. F e rd . em. z r .l8 8 6 4 p r. 

n n „ „ „ „ 1887 4pr.
n n n n n n 1888 4pr.
I, n n n n n 1891 4pr.

K ol. L w ów -C zer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

K o le i L w ów -ezern. z r. 1884 za 300
z ł. 4 p r ....................................................

G al. Koi. lok . w sehodn. za  100 zł. 4 p r . 
W ęg. gal. k o le i em. 1870 za 200zł. 5pr. 

n n n u 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J . L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unaju  100 zł. m k .4 p r . 
Pożyczka m. InsbruKU 20 zł. . .

Pożyczka  m. L u b ian y  20 zł. . .
Palffy  40 zł. m k.................................
Czerw, k rzy ża  au str. tow. 10 zł.

p ła c ą  żąd a ją
Czerw, k rzy ża  weg. tow. 5 zł. . . 10.50 11. —
Losy fund . are. ftu d o lfa  10 zł. . . 27.— 29.—
S alm a 40 zł. m k....................................... 84.25 85.—
Pożyczka  m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28.25 29.25
St. Genois 40 zł. m k.............................  79.40 80.40
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 50.— 54.—

n „ T ry es tu l0 0 z ł.m k .4 % p r. 161.— — .—
m  .»  n n -56 zł- 4 p r. . 73.— — .—
W aldste in  20 z ł. m k..............................  59.— 6 2 . -

K .  A k o y e  banków  (za sz tukę).

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 156.— 156 50
Peszt, banku  h an d l. 500 zł. . . . 1405.— 1415.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 356.75 357.25  
W ęg. banku  k red y t. 200 zł. . . . 384.50 385.50
Dolno a u str. tow. esk. 500 z ł. . . 751.— 756.—
G al. b anku  h ip o t. 200 z ł.....................  84.50 85.—

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200zł. —
B anuu  d ia  k ra j. k o ro n n y ch  200 z ł. 229.25 229.75

„ A ustro-w ęg. 600 z ł .....................9 l l  — 913 —
„ Związków. (U n ionbank) 200zł. 296.— 296.50 

Czesk. banku  zw iązk. 100 zł. . . 133.— 134.50 
Z ivnostenska  b anka  100 . . . .  130.— 130.50

L. A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buk. kol. lok. ake. p ierw sz. 200 zł. — .— — . __

„ „ „ akeye zak ład . 200 z ł. — .— —
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3495.— 3510.—
K ołom yj, kol. lok. (ake. p ie rw .) 200zł. —.— —.__
Ko!. Lwów-Bełzee (akc. pierw .)200zł. — .— —.__

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 295.— 297._
„ w sehodn .-galic .-loka ln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł ..........................  —
„ po łudniow ej 200 z ł ........................  370.— —.—
„ węg. g a licy j. I. 200 zł. . . . 213.25 — -

A u str. Tow. żegl. na  DunajuSOOzł.mk. 472 — 47».—

A k o y e  P rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow ych . 
Tow k o p a lń  w ęgla  w B ru s  100 zł. 302.— 305.— 
Gal. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor. —
A u str. tow. górn icze  A lp in e  100 z ł. 151.60 156.10
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 z ł. 743,— 744._
S ehodn icy  500 k o r ..................................  590.— 600.—
T ureek . zarz . ty toniow . 500 fran k . — .— —
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 181.75 182 2 5

1X. W e k s l a ,
B e rlin  za 100 m arebyp p r. . . .  58.95 59.10
L ondyn  za 10 fun t. sz‘t. 4 p r . . . 120.85 121.__
P ary ż  za 100 fra n ...................................  47.70 47.77
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r . . . —
N iem ieck ie  b a n k i .........................................—.__ __
W łosk ie  b a n k i ........................................  44.10 44^20
F ra n e u zk ie  banki ....................................  | __
S zw ajcarsk ie  h a n k i ....................................47.52 47*57

O . W  a  1 a  t  y .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.39
A u str. węg. 8 g u ld . z ło ta  m oneta  . — —
20- f r a n k ó w k a ........................................  9.53
20- m a r k ó w k a ...............................................11.78 11*82
R ossy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... ...........
N iem ieck ie  bank n o ty  za 100 m arek  58.95 69!—
W łoskie  bank n o ty  za  100 lir .  . . 4 4 1 0  44*20
Rut>] e .........................................................  1.28 L28

Jako korzystny lokaeyę kapitałów polecamy , L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  
B a n k u  ł s i p o t e c z n . ,  Obligacje te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

S ta a a  bbh a a  ao k a l  1 L i l ie n D o m  b a n k o w y  
i  k a n to r  w y m ia n y .

z prowincyi Sieeenia wykonywujem y odwrotną pocztą. 2
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L. E. 85/98 1 (3143 3— 3)
Na żądanie p. Scheindli Schreier w Bo- 

horodczanach odbędzie się dnia 15 czerwca 
1898 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biórze Nr. 8. licytacya 
połowy realności whl. 638 księgi gr. gm. 
Bohorodczany objętej składającej się z parce
li budowlanej 1. 107 domu z cegieł murowanego 
z wychodkami i oparkanieniem budynku z drze- 
miękkiego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona na kwotę 1058 zł.

Najniższa cena. wynosi 529 zł. poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

v.'arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta może każdy ma
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osobv dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją albo w toku postępo
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą Łemu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy 0. II.
Bohorodczany, 15 marca 1898.

Besztę warunków licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuiatorem niewiadomych wierzycieli 
jesf dr. Home.

Andrychów, 24 grudnia 1897.

L. III 61/97 15/11 (3174 3 -  3)
Na żądanie prowadzącej egzekucyę Kasy 

Oszczędności we I  wowie zastąpionej przez p. 
Godzimira Małachowskiego we Lwowie odbę
dzie się dnia 20 czerwca 1898 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
v biurze Nr. 15. licytacya dóbr nieruchomych 

Podleszany, Tarnawiee, Bydzów, i Wola By- 
dzowska lwh. 956, 8d7, 927 i 918 ks. tab. 
tut sądu objętych w okręgu ck. sądu powia
towego w Mielcu położonych.

Nieruchomośći powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 218975 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 145984 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutKu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d) może ka
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
p dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy’ 
nrenionego i rie  wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IY.
Tarnów, 30 kwietnia 1898.

L 10348 (3073 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada

mia niniejszem. że celem zaspokojenia sumy 
150 zł. odbędzie się na rzecz Mechla i Moj
żesza Eiglerów w tut. sądzie sprzedaż realno
ści wyk. hip. 1. 461 gm. kat. Łomna objętej 
dłużnika Samuela Teichera własnej w dniu 
1 lipca i 1 sierpnia 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum hip., akt oszacowania i resztę 
Warunków można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p .  Artur Pędracki w Turee.

Turka, 20 grudnia 1897.

L. 9224 (3180 3— 3)
C. k. Sąd nowiatowy w Andrychowie 

Podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 191 zł. 911/a et. a. 
W. zpn. odbędzie się dnia 25 maja i 2 i  czerwca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta
cyę 6/12 z 1/4 części realności lwh. 466 i 
6/12 z 1/6 części realności lwh 464 w An
drychowie położonej dłużników Tomasza, Jó
zefa i Maryi Sordyłów tudzież mołol. Jędrze
ja, Marcina i Michała Sordyłów własnych. 

Cena wywołania 382 zł. 66 ct.
Wadyum 39 zł.

$azeta Lwowska Nr. 114 z

L, 22877/97 (3184 3— 3)
W dniach 5 maja i 16 czerwca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż pretensyi 
1100 zł. z pn. na rzecz Herseha Neumana 
w stanie biernym realności w Majdanie średnim 
położonej whl. 359 ks. gr. Majdan średni o- 
bjętej intabulowanej na zaspokojenie preten
syi Senlamy Bath w kwocie 190 zł. a. w. 
z p. n.

Cena wywołania 1100 zł. aw.
Wadyum 110 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Jakóba Andermana w 
Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w tus. registraturze.

C k. Sąd powiatowy Oddział III.
Delatyn, 17 grudnia 1898.

L. VII 511/96 2 (3214 2— 3)
W skutek uchwały z d. 22 mtego 1898 

ii. cz. VII 511/96 2 sprzedane będą d 31 
maja 1898 o godz. 10 przed południem w 
Końskiem w drodze publicznej iicytacyi na
stępujące przybory wiertnicze: Stabila do ko
tła parowego o jednem kole rozpędowem i 
pasowem, 2 pasy, żuraw wiertniczy, ławka 
wiertnicza, 2 śruby ratunkowe, śruby do ści
skania rur, 100 mt. liny rury manilowej, 60 
rur pompowych, 80 sztuk sztang wiertniczych, 
obciążnik z mufą, obciążnik kuty, kowadło 
stalowe, miech podwójny, maszyna do wier
cenia dziur, nożyce żelazne, koronki do łapa
nia świdra, 3 duże a 13 małych młotów, 17 
świdrów stalowych, śrubsztak sznajdyzy, szy
na kolejowa, 4 łyżki do wydobywania ziemi 
i druty do rur pompowych.

Przedmioty te można oglądać d. 31 ma- 
1898 między godz. 8 a 10 przed południem 
w Końskiem.

C. k. Sąd powiatowy 0. V.
Brzozów, 22 lutego 1898.

L. 13844 (3216 2— 3)
W dniach 1 czerwca i d. 1 lipca 1898 

zawsze o god. 10 rauo odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności w Lacku położonej wyk, hip. 107. ks. 
gr. tejże gminy objętej dłużnika Piotra Mał
kowskiego własnej na zaspokojenie wierzytel
ności Dawida Lauba w kwocie 93 zł. 54 et.
a. w. z pn.

Cena wywołania 1696 zł.
Wadyum 169 zł. 60 et. aw.
Dalsze warunki licytacyjne wyciąg hi

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli dr' Hawliczek 
adw. kraj. w Dobromilu.

C. k Sąd powiatowy.
Dobro mil, 10 grudnia 1897.

L. 10961 (3090 2 - 3 )
W dniach 12 lipca i 29 sierpnia 1898 

każdym razem o godz 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real
ności w księdze gr. dla gminy katastralnej 
Bohorodczany na imię dłużnika Herseha Zar- 
wanitzer zapisanej wyk. hip. 221 objętej w 
celu ściągnięcia należytości w kwocie 225 zł. 
Mirci Schmerler.

Cena szacunkowa wynosi 580 zł. a wa
dyum 58 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny szacun
kowej realność powyższa na ostatnim termi
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszaeo* ania tej realności przejrzeć można 
w ćuts. registraturze.

C k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 31 grudnia 1897.

L. 13961 (8217 1 - 3 )
Dma 13 czerwca i dnia 13 lipca 1898 

zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 2/15 
części realności w Dobromilu położonej wyk 
hip. 71 ks gr. tejże gminy objętej dłużników 
Nathana Asehera Bombachów własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Dawida Zuckera 
w kwocie 400 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 579 zł. 66 ct. aw.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi

poteczny i protokół oszacowania można w ts. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli pan adwokat dr. 
Tygerman

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 31 grudnia 1897.

L. 9875/97 (3077 2 - 3 )
W  dniach 12 lipca i 29 sierpnia 1898 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. ck. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real
ności w księdze gr. dla gm. kat. Bohorodcza
ny na imię dłużników Elci Horner i to w. 
zapisanej wyk. hip. 646 objętej w celu ścią- 
guięcia należytości w kwocie} 137 zł. 50 ct. 
i 137 zł. 50 ct. na rzecz stanisławowskiej 
kasy oszczędności.

Cen szacunkowa wynosi 9060 zł.
Wadyum 906 zł.
Gdyby nie można ściągnąć] ceny sza

cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 31 grudnia 1897.

L. 20291 (3256 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu odaania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńce paóstwowe w Wa
dowickim okręgu budowniczym w roku 1899 
odbędzie się dnia 22 czerwca 1898 w ck. Sta
rostwie w Wadowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta
wić się mającego wynoszą 6845 zł. 75 ct 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinaehurzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednost
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent w ir,en  na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska' i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisKÓw, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w mej należy
c.jny dla każdego kamieniołomu lub szutro

wiska osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnio- 
nyeh kamieniołomów lub szutrowiss.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z e k Namiestnictwa 
Lwów, dnia 18 maja 1898.

L. VI 131/84 3 (3239 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicaen 

zawiadamia, iż celem zaspokoienia wierzytel
ności Michała Zielińskiego w kwocie 400 zł. 
98 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności wyk. 30, 57 i 85 ks. gr. 
gm. Sędziszowa objętej dłużnika Michała Jó
zefa i Jana Lisików własnych w dwóch ter
minach mianowicie w dniu 20 czerwca i 25 
lipca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
połueniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności lwh. 30 i 85 1. 1295 zł. 
realności lwh. 57, 1705 zł.

Wadyum wynosi 130 zł. i 170 zł-
Besztę warunków sprzedaży akt oszaco 

wania i wyc,ąg hipoteczny przejrzeć można 
ts. registraturze.

D!a wierzycieli z nazwisk* i miejsca po
bytu niewiadomych oraz dla tych którzyby 
uzyskali prawa zastawu ne pomienionej real
ności po dniu 5 maja 1898 ustanawia się ku
ratorem pana Władysława Bahra w Ciężko
wicach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Ciężkowice, 6 maja 1898.

L. E 108/98 4 (3276)
W skutek uchwały z dnia 23 kwietnia 

1898 1. ez. E. 108/98 4 sprzedane będą dnia 
3! maja 1898 o godz. 10 przed południem 
w Biłce królewskiej w drodze publicznej licyta
cyi: 1 koń cugowy, 4 letni, gniady 15 V2 
miary „Madiar“.

Przedmiot ten można oglądać d. 31 ma
ja 1898 między godz. 9 a 10 przed południem 
w Biłce królewskiej u Wgo. Pana Adama 
Brochoekiego właściciela dóbr.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Winniki. 23 kwietnia 1898.

L. E. 107/98 4 (3275)
W skutek uchwały z dnia 23 kwietnia 

1898 1. c. E. 107/98 4 sprzedane będą dnia 
31 maja 1898 o godz. 10 przed południem 
w Biłce królewskiej w drodze publicznej li
cytacyi: 1 koń cugowy 4 letni gniady 151/* 
miary „Czikos“.

Przedmiot ten oglądać można d. 31 ma
ja  1898 między godz. 8 a 9 przed południem

w Biłce królewskiej u. P. Adama Brocho
ekiego

C. k. Sąd powiatowy O. I.
WinniKi, zh Kwietnia 1898

L. 8397 (3273 1 - 3 )
Celem zaspoKojenia Zakładu kredytowe

go włościańskiego w likwidaeyi 25 rat po 6 
z pn. odbędzie się w ck. sądzie powiatowym 
w Ustrzykach egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 19 ks. gr. gm. kak Dzwiniacz 
dolny objętej dłużników Michała Hoszowskie
go, Maryi Hoszowskiej zam. Kurbabicz, Kata
rzyny Hoszowskiej, maiol. Nastk- Hoszowskiej 
zam. Kurbabicz własnej d. 7 czerwca 1898 
za lu t poniżej ceny wywołania a dnia 12 li
pca 1898 nawet poniżej takowej zawsze o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tus. re
gistraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 18 sierpnia 1897 jako d. 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo
we na powyższej realności nabyli lub którym- 
by uchwała licytacyjna lub późniejsza z ja- 
kiegoko^fek bądź powedu doręczoną nie zo
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk usta
nowionego dla nich kuratora adw. dr. Zy
gmunta Myśków w Ustrzykach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 31 grudnia 1897

Kotóursa
L. 689 (3202 2 - 3 )

KONKUBS.
Z mocy uchwały Bady gminnej z dnia 

12 maja 1898 rozpisuje się niniejszem kon
kurs na posadę lekarza miejskiego w Boł- 
szowcaeh.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 200 zł. w miesięcznych ratach z góry 
płatna i remuneracya, za oględziny zwłok 
zmarłych. Obowiązki lekarza miejskiego są o- 
bjęte ustawą z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 17

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austi-yaekiego.
2. Dyplom doktora medycyny upra

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za

wodzie lekarskim Między kandydatami mają 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
praktyką, czyli służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego.

Posada ta nadaną zostanie na rok jeden 
prowizorycznie poczem nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy najdalej do końca 
maja r. b. na ręce Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna miasta
Bołszowce, 12 maja 1898.

burmistrz Bymarz.

L. 801 (1— 2)
KONKUBS.

C. k. Bada szkolna okręgowa w Tarno
wie ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie:

1. Stałej starszej nauczycielki szkoły 
wydziałowej żeńskiej imienia Cesarza Franci
szka Józefa I. połączonej z 4-klasową żeńską 
w Tarnowie, z płacą roczną bOO zł., 10»/„ 
dodatkiem na pomieszkanie i prawem pobie
rania dodatków pięcioletnich.

Kandydatki mają się wykazać kwalili- 
kacyą do szkół wydziałowych z grupy I.

2. Nauczyciela stałego kierującego szko
ły 2-klasowej w Byglicacł z płacą 450 zł. 
50 zł za kierownictwo i pomieszkaniem w 
naturze, ewentualnie odpowiedniem relutum, 
oraz prawem do pobierania dodatków pięcio
letnich.

3. Nauczycieli samoistnych szkół 1-kla- 
sowych: w Gromniku, Chojniku, Trzemesznie 
i Siemieehowie z płacą 350 zł, i pomieszka
niem w naturze oraz prawem pobierania do
datków pięcioletnich.

4. Nauczycieli stałych młodszych szkół 
2-klasowych w Klikowej, Skrzyszowie bez 
pomieszkania, zaś w Budce Wierzchosławi
cach, Lisiej górze i Zbylitowskiej górze z po
kojem na pomieszkanie w budynku szkolnym 
i płacą roczną 300 zł, w. a. oraz prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich.

Kandydaci ubiegający się o posady wy
mienione pod 2, 3, 4, winni się wykazać pa
tentem dla szkół ludowych pospolitych z ję
zykiem wykładowym polskim.

Podania na wszystkie posaay, należycie 
udokumentowane, należy wnosić do c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Tarnowie za po- 
średniciwem swych władz przełożonych w ter
minie do 29 czerwca b. r.

Terno w, dnia 6 kwietnia 1898

dnia 21 maja 1898.



L. 1224 (3257 1 - 3 )
KONKURS 

Celem obsadzenia posady sekretarza 
Tarnobrzeskiej Rady powiatowej roz
pisuje sie niniejszem konkurs.

• Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, że posiadają studya prawnicze, 
praktykę administracyjną, tudzież że nie 
przekroczyli 40 roku życia.

Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 1000 zł., 
wolne pomieszkanie w budynku Rady 
powiatowej lub 250 zł. na mieszkanie.

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie. Po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Tarnobrzegu do dnia 15 czerwca 1898 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Tarnobrzeg 17 maja 1898.

L. 5307 (3227 1— 3)
KONKUBS.

Przy sądach powiatowych:
a) w Kolbuszowej,
b) w Jaworznie opróżnioną została po

sada woźnego z płacą roczną 250 zł., doda
tkiem aktywalnym 25%, umundurowaniem 
i prawem postąpienia na wyższy stopień 
płacy, zaś

c) przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z płacą roczną 300 zł., dodatkiem 
aktywalnym 25%  i umundurowaniem.

Podania o powyższe lub też przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posady 
woźnych, tudzież o powyższą lub też przy 
innych sądach kolegialnych opróżnić się mo
gącą, dla wysłużonych podoficerów zastrzeżo
ną posadę pomocnika woźnych wnosić należy 
do 22 czerwca 1898

ad a) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Bzeszowie,

ad b) do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie,

ad c) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego,
Kraków, 16 maja 1898,

L. 884 ( 1 - 2 )
KONKUBS.

C. k. Bada szkolna okręgowa w Kału
szu rozpisuje konkurs colem stałego obsadze
nia posady starszego nauczyciela szkoły 6-kl. 
męskiej w Kałuszu z płacą 450 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie z kwalifikacyą do 
szkół ludowych pospolitych, z uzdolnieniem 
do uczenia języka niemieckiego jako przed
miotu, przyczem zastrzega się pierwszeństwo 
kandydatom z egzaminem wydziałowym z 
przedmiotów grupy językowo-historycznej (I).

Kompetenei winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, ewentualnie w wymiar wkła
dki emerytalnej i wykaz lat służby najpóźniej 
do 29 czerwca b. r.

Kałusz, dnia 4 kwietnia 1898.

L. 627 (1—2)
KONKUBS.

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. młodszego (ej) nauczyciela (lki) szko
ły 4-klasowej w Pruchniku z płacą wraz 
z dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
440 zł.,

2. młodszych nauczycieli (lek) szkół 3- 
klasowych w Pawłosiowie i Skołoszowie i 2- 
klasowyeh w Laszkach, Ł ow eah, Pełkiniaeh, 
Tuczępach, Wiązownicy, Węgierce.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca wraz z dodatkiem na pomieszkanie 
w łącznej kwocie 330 zł. a nadto w szkole 
w Pawłosiowie, Tuczępach i Pełkiniaeh do
datek miejscowy w kwocie 50 zł.

3. posad nau zycieli (lek) szkół 1-kla- 
sowych w: a) Chłopicach, b) Chorzowie, c) 
Czerwonej woli, d) Cetuli, e) Dobrej, f) Gra
bowcu, g) Kidałow eaeh, h) Lizach, i) Ba- 
dawie, j) Surochowie, k) Świętem, 1) Woli 
buchowskiej, ł) Woli węgierskiej, m) Zabłot- 
cach, n) Zaleskiej woli z płacami po 350 zł., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem z 1 morga 
gruntu a nadto w Kidatowicach i Surochowie 
z dodatkiem miejscowym z w kwocie 50 zł.

Prawo prezentowania nauczycieli w P ru
chniku i Wiązownicy służy właścicielowi o- 
b-zaru dworskiego, we wszystkich innych 
szkołach w myśl art. I. lit. e ustawy z dnia 
1 stycznia 1889 c. k. Badzie szkolnej kra
jowej.

Językiem wykładowym w Cetuli, Do
brej, Grabowcu, Laszkach, Łazach, Surocho
wie, Świętem i Zaleskiej woli jest język r u 
ski, we wszystkich innych szkołach język 
polski.

Podania należycie udokumentowane-, w 
tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, należy wno
sić za pośrednictwem władz przełożonych do

e. k. Bady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
w nieprzekraczalnym terminie do 29 czerw
ca 1898.

Podania nieudokumentowane lub spó
źnione nie będą uwzględnione.

Jarosław, dnia 26 marca 1898,

L. S. 1/98 (1) (3171 2 - 3 )
1. 0. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie, 

Oddział V. na zasadzie §. 62 ust. konk. otwiera 
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz majątek nieruchomy 
Sary Trinczer nieprotokołowanej] kupcowej w 
Przeworsku, w tych krajach znajdujący się, 
w których ustawa: konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje, ustanawiając ko
misarzem konkursowym c. k. radcę sądu kra
jowego jako sędziego powiatowego w Prze
worsku W. Hilarego Lewickiego, a tym
czasowym zarzadcą masy konkursowej p. adw 
dra. Henryka Kopeckiego, dodając mu na za
stępcę p adw. dra. Bolesława Zborowskiego 
w Przeworsku.

2. C. k. Sąd obwodowy wzywa wierzy
cieli, aby na terminie dnia 25 maja 1898 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku w kancelaryi p. komisarza kon
kursowego stanęli, i przedkładając dowody 
wykazujące ich pretetensye, wnioski swe 
względem zatwierdzenia tymczasowego lub za
mianowania innego zarządcy masy i tegoż za- 
stępcy poczynili, tudzież wydział wierzycieli 
wybrali.

3. Wszystkich, którzyby przeciwko wspól
nej masie upadłości jako wierzyciele konkursowi 
pretensye mieli, wzywa się, aby takowe nawet 
gdyby względem nich spór się toczył, do dnia 
31 sierpnia 1898 w c. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku, lub w c. k. sądzie tutejszym jako 
instaneyi konkursowej według przepisu ustawy 
konkursowej, unikając skutków prawnych zgło
sili, do uwierzytelnienia zaś i wykazania po
rządku zgłoszonych pretensyj wyznaczonym zo
staje termin na dzień 12 października 1898 
o godzinie 10 rano w biurze komisarza kon
kursowego.

4. Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
lwowskiej."

Bzeszów, 14 maja 1898.

L. S. 7/98 (1) (3203 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
całego ruchomego, ja ko też nieruchomego, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 
|p. p. położonego majątku kramarki Bacheli 
Schapira w Bawię.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Ciecimirskiemu c. k. Badcy sądu 
krajowego we Lwowie jako komisarzowi kon
kursowemu, zaś - tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. adwokata dra Se- 
gala w Bawię, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta
nowienia innego zawiadowcy masy i aby przed
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 1 czerwca 
1898 godzinę 11 przed południem w biurze 
Nr. 20 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 13 sierpnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 30 sierpnia 
1898 godzinę 11 przed południem, w biórze 
Nr. 20] tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawda pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
rui pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej, 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z e. k. Sądu krajowego, eyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 maja 1898.

L 2/98 (17) (3187 3 - 3 )
Wojciech Lasań z Ostrężnicy uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 

Malczyk z Ostrężnicy.
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 6 maja 1898.

L. IV. 229/97 ( l)  (8196 8 -  3)
Łuć Petryszyn z Koropca uznany mar

notrawcą, kuratorem ustanowiony Oleksa Mel- 
nyk z Koropca.

C. k. Sąd powiatowy, ri gj Potok złoty, 28 lutego 1898.

L. cz. 1/98 (3) (3188) 3 - 3 )
Iwan Kusznierok z Babiniec ad Dźwi- 

nogród uznany został marnotrawcą, a kurato
rem jego ustanowiono Wasyla Swiderskiego 
z Michałówki.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Mielnica, 29 kwietnia 1898.

L. cz. 1/98 (6) (3183 3 - 3 )
Klemens Hreczueh, z Budzanowa uzna

ny umysłowo chorym, kuratorem ustanowio
no Jędrzeja Saha w Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Budzanów, dnia 27 kwietnia 1898.

L. cz. IV. 305/99 (4) (3182 3—3)
Anna Hauryluk z Młynisk uznana u- 

mysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Gabryela Gaury- 

luk z Młynisk.
O. k. Sąd powiatowy.

Bódzanuw, 2-7 kwietnia 1898,

L. 8342/98 ~  (3201 3 - 3 )
Mateusz Gronowicz z Turynki został 

uchwałą c. k. Sąd krajowego we Lwowie 
z dnia 31 lipca 1897 L. 42 i 93 umysłowo 
chorym uznany i kuratorem jego Iwan Ta
tara z Turynki ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 9 październikal897.

L cz I. 1/98 (5) “  (3224 2 - 3 )
Józef Nowak z Piotrowic uznany mar

notrawcą, kuratorem Jan Noga z Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Zator, dnia 12 maja 1898.

L. cz. (3) (3223 2—3)
Jan Makuch z Piotrowic uznany marno

trawnym, kuratorem Jan Podwójci Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I 

Zator, 12 maja 1898.

P. 43/98 (1) ' '  (3222 2—3)
Michał Stępniowski z Tyśmienicy mar- 

natrawcą uznany, kuratorem jego Antoni 
Kamiński.

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 4 Marca 1898.

L cz. P. 47/98 (2) (32! 3 2 - 3 )
Justyna Łuszcz z Olchowca uznana zosta

ła głupkowatą, kuratorem dla niej ustano
wiony Fedko Denderys z Olchowca.

0„' k Sąd powiatowy Oddział I. 
Bobrka, dnia 24 marca 1898.

L. 2/98 (5) _ (3246)
Wasyla Czajkowskiego z Podhorzee uz

nano mernotraweą, kuratorem ustanowiono 
Jakóba Krasowskiego z Pedhorzec.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 19 kwietnia 1898.

L. 5991 (3243 1— 3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejca pobytu Semka Greś- 
ków, syna Andrucha z Luki wielkiej że celem 
doręczenia mu tus. uchwały z 8 grudnia 1896
1. 9036 ustanawiono kuratora Juiiana Kroeh- 
maluka.

Mikulińce, daia 31 sierpńia 1898.

P. 77|9g (1) " (8242 1— 8)
Acnę Semenowicz z Jazienicy ruskiej 

uznano za głupkowatą, kuratorem ustanowio
no jej Procia Fkaczyszyna tamże.

O k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 20 marca 1898.

P. 21)98 (3252)
Fedor Hnatink syn Petra z Lachawiec 

uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Stefana Oleksyna

C. k. Śąd powiatowy Oddział I 
Bohorodeiany, 23 marca 1898.

L. cz. VII. 97/762 (3/98 6) (3249 1 - 3 )
Marcin i Maryjanna małż. Fjcki z Gniew- 

czyny uznani za marnotrawców, kuratorem 
ustanowiono Mateusza Drzystka.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Przeworsk, 16 kwietnia 1898,

Wyrok? prasowe.
L. P r 46/9S 2 (3254)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i §• 37
u. pr.. że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 19 czasopisma: „Eobotnik" z dnia 13 maja 
1898 pod napisem: „na interpelacyę wniesio
ną przez posła .Kozakiewicza w sprawie niż

szych urzędników" od słów „Od redakcyi" do 
słów : „nie pozwala", zawiera znamiona
występku z §. 300 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 maja 1898.

Bozmaite obwfsszciema.
L. 42901 (3165 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
Dnia 24 czerwca 1898 odbędzie się w 

kaplicy św. Zofii we Lwowie przed południem 
po mszy św. losowanie pos gów z fundaeyj 
im ienia:

1. Jana Antoniego Łukiewicza,
II Karola Soboty,
III. Wincentego Łodzi Pinińskiego i
IV. Elżbiety Czarkowskiej.
Do losowania posagu z fundaeyi Jana 

Antoniego Łukiewicza przypuszczonych będzie 
oprócz sierót znajdujących się na wychowaniu 
w Zakładzie S. Miłosierdzia, domu św. Ka
zimierza dziesięć innych dziewcząt, które 
przedstawione zostaną przez rz. kat. proboszcza 
parafii łać. św. Mikołaja we Lwowie.

Kompetentki mają wykazać swe upra
wnienie metryką urodzenia, jako też świa
dectwem zupełnego sieroctwa, ubóstwa i mo
ralności, wystawionem przez miejscową wła
dzę, a stwierdzonem, przez właściwy urząd 
parafialny i w tym celu zgłosić się najdalej 
do 20 czerwca 1898 r. u przełożonej wymie
nionego Zakładu i w urzędzie parafialnym 
obrz. łać. św. Mikołaja we Lwowie.

Współubiegające się winne 24 czerwca
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. Zo
fii. Dzieci, które nie są w stanie same loso
wać, tudzież sieroty, które przekroczyły 24 
rok życia, wykluczone są od losowania.

2. Do losowania z fundieyi Karola So
boty przypuszczonych będzie również oprócz 
dziewcząt znajdujących się na wychowaniu 
w zakładzie S. Miłosierdzia św. Kazimierza, 
także dziesięć innych dziewcząt, które przed
stawione zostaną przez rzym. kat. proboszcza 
św. Mikołaja, a które zachować muszą te same 
formalności jakie zawiera ogłoszenie co do 
fundaeyi Łukiewicza pod 1.

3 Do losowania z lundacyi Wincentego 
Łodzi Ponińskiego dopuszczone będą dzie
wczęta, które udowodnią, źe są religii kato
lickiej, z rodziców ślubnych w Galieyi uro
dzone i zamieszkałe, źe 8 rok życia ukoń
czyły a 24 roku nie przekroczyły, że prowa
dzą się'moralnie, naukę religii pobierały, są 
ubogie, że ich rodzice są ubodzy i moralne 
życie prowadzą, lub jeżeli już nie żyją, że 
nie pozostawili majątku.

Od złożenia powyższych dowodów u- 
wolaione są dziewczęta zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie.

Bodzice lub opiekunowie dziewcząt, któ
re chcą brać udział w losowaniu mają wnieść 
pisemne podania udokumentowane w sposób 
wyżej podany najpóźniej do 15 czerwca 1898 
do protokołu podawczego c. k. Namiestnictwa.

Do ciągnienia losów przystąpią dzie
wczęta po kolei według starszeństwa wieku.

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój duszy 
jego, a w rocznicę śmierci t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy św.

4. Do losowania z fundaeyi Elżbiety 
Czarkowskiej dopuszczonych będzie oprócz 
dziewcząt zostających na wychowaniu w za
kładzie S. Miłosierdzia św. Kazimierza także 
innych dziesięć dziewcząt przedstawionych 
przez rzym. kat. proboszcza parafii św. Miko
łaja we Lwowie.

T mają wykazać, że 8 rok życia u- 
kończyły, a 24 roku nie przekroczyły, że nie 
mają już wcale rodziców, lub mają tylko 
ojca, lub matkę, że są religii kat., urodzone 
w Galieyi, lub W. Ks. Krakowskiem, z ro
dziców względnie z matki narodowości pol
skiej, źe moralnie się prowadzą i są ubogie.

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki, a szczególnie 
w dniu jej śmierci t. j. 19 czerwca każdego 
roku.

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu wyjścia za mąż względnie do pełnole- 
tnośei wygrywających, umieszczone korzy
stnie, a rewersy doręczone ich uprawnionym 
zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1898.

L. IV. 23/856 (46) (8024 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych Bernarda Łempickiego i Wawrzyńca 
Lebiockiegn, że na rzecz pierwszego w depo
zycie ts. złożono kwotę 136 zł. 4 ct. a na 
rzecz drugiego kwotę 11 zł. 14 ct. złożone 
przez główną kasę długów państwa, i że dla 
nich kuratorem adw. Dr. Stubra ustanowiono.

Nowy Sącz dnia 26 marca 1898.



9
L, C. III, 48/9P (8157 8 - 3 )

Przeciw Iózefowi Kochanowskiemu, któ
rego miejsce pobytu jest, nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w An
drychowie przez Franciszka Kudasa pozew o 
orzeczenie, że prawo zastawu dl? 100 zł. na 
realności whl. 483 w Andrychowie na rzecz 
Józefa Kochanowskiego wpisane, zgasło.

Rozprawa odbędzie się 24 maja 1998 
o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się dr. Hommego w Andrychowie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd rowiatowy w Andrychowie
Oddział III., dnia 12 maja 1898.

L. cz. IV. 345/98 (1) (3035 3— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Na

ści z Czornowusów Łypnej, ustanawia się ku
ratorem Fedora Michaiuk w Kozówki, wzy
wając ją, by się do spadku po ś. p. Magda 
lenie Schneider zmarłej w Kozówce dnia 26 
sierpnia 1897 z pozostawieniem kodycylu 
z dnia 20 sierpnia 1896 w przeciągu roku 
zgłosiła, gdyż inaczej spadek z kuratorem jej 
będzie przeprowadzony i w sądzie zacho
wanym.

0. k. Sąd powiatowy. Kozowa 
Oddział I , dnia 26 marca 1898.

L. cz. III- 2371/95 1/1. (3091 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czorikowie w 

sporze dr. Adolfa Stockla przeciw oświad
czonym spadkobiercom ś. p. Erazminy Schat- 
tauer, jako to: Amelii z Raczyńskich Lango- 
wej, Wandzie Raczyńskiej, Aleksandrowi Ra
czyńskiemu, Adolfinie Bernalewskiej, Wikto- 
ryi Stęchlińskipj Antoniemu Wiśniewskiemu 
Zygmuntowi Wiśniewskiemu, Kar-.lowi Wi
śniewskiemu, małoletnim: Alfonsynie, Leo- 
poldynie i Michałowi Woźniakowskim, Ewe
linie Trzcińskiej, Paulinie Podgórskiej i nie
wiadomym lub nieoświadczonym dotąd spad
kobiercom pto 1468 zł. w. a. ustanawia dla 
niewiadomej] z miejsca pobytu Wandy Ra
czyńskiej kuratorem adw. dr Izaaka Moslera 
w Czortkowie i wzywa Wandę Raczyńską by 
temuż kuratorowi swe środki obronne dostar
czyła lub innego zastępcę sobie ustanowiła.

0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
Oddział I., dnia 25 kwietnia. 1898.

L. C. 221/97 1 /y m  (3161 8 - 3 )
W depozycie karnym przechowaną jest 

od lipca 1897 z kradzieży pochodząca para 
złotych kulczyków z dyamentami należąca do 
wisiorków skrzydlatych wartości około 50 zł.

Wzywa się zatem niewiadomego dotych
czas właściciela, ażeby w ciągu jednego roku 
od trzeciego umieszczenia tego edyktu licząc, 
prawo własności tych kulczyków wykazał, 
inaczej bowiem takowe będą sprzedane a u- 
zysbana cena złoży się do kasy rządowej 

Z c. k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
Oddział VIII. 5 dnia 1 maja 1898.

L. 17820 (8065 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy

wa niewiadomego posiadacza książeczki wkład
kowej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Staremraieście, stowarzyszenia 
kredytowego z ograniczoną poręką z napisem 
w niemieckim języku „Spareinlagebuch des 
Credityereines fur Handel und Gewerbe in 
Staremiasto registr. Genossenschaft mit be- 
gehrankter Haftung“ Nr. 129 na imię Schamy 
Berlfejna wystawioną a na 184 zł 47 ct. o- 
piewająeą, by takową w przeciągu 6 miesięcy 
od . 3 umieszczenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po upływie tego terminu książeczka ta wkład
kowa amortyzowaną zostanie.

Sambor, 29 grudnia 1897.

I , .  5 6 7 5 (8t)92 3 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Byczkowskiego z Łuki wielkiej, że celem do
ręczenia mu t.s. uchwał z dnia 25 stycznia 
1897 1. 508 i z dcja 27 stycznia 1897 1. 563 
i 564 ustanowiono dla niego kuratorem Ju
liana Kroehmaluka.

Mikuiińee, dnia 31 sierpnia 1897.

Ł cz. 0. II. 197/P8 (3186 3 -  3)
Przeciw Wojciechowi Ślusarzowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przes Jędrzeja Szurka, Szczepana Mruczka i 
Józefa Rybę pozew o 400 z ł , 216 zł. i 150 zł.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę na dztyfi 26 maja 1898 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
Ślusarza ustanawia się pana dr. Czesława 
Sieczkowskiego adwokata w Gorlicach kura
torem-

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego Wojciecha Ślusarza w rzeczonej sprawie 
na jeg° *08zt i niebezpieczeństwo, dopóki on

sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I ,  dnia 14- maja 1898.

L. 4942 (3094 3 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Hanuśkę Bło- 
szczyńską, że celem doręczenia jej ts. uchwały 
z 16 maja 1896 1. 3126 i 3193 ustanowiono 
kuratora Wasyla] Witrowiee.

Mikuiińee, 14 lipca 1897.

L. cz Cg 64/98 (1/1.) (3261 1 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Pucholskiemu sze

wcowi z Rymanowa, którego miojsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Józefę 
Pucholską zastąpioną przez dr. Jandę adw. 
w Rymanowie pozew o 1000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen
cyę do rózprawy na dzień 18 maja 1898.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jędrzeja Pucholskiego usta
nawia się pana dr. Flakowicza adwokata w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Pucholskiego w rzeczonej sprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898.

L. 10 (3241 1— 3)
W sprawie o wykreślenie prenotacyi 

poz. 2 karty C. ciał hip. lwh. 10 i 894 Hu- 
siatyn ustanawia się dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Hipolita Orłowskiego kura
torem p. Konstantego Rudnickiego e. k. no- 
taryusza w Husiatynie wzywając kuranda by 
temuż auratooowi przed audyencyą w powyż
szej sprawie na dzioń 27 maja 9898 wyzna
czoną potrzebną udzielił inf rmacyę.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Husiatyn, dnia 30 kwietnia 1898

L. cz. 0. II. 124/98 (1) (3237)
Przeciw Mojżeszowi Gotthelfowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do o. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez gminę miasta Sambora pozew o usta
lenie zgaśnięcia prawa zastawu- dla sun 
200 zł., 60 zł., 10i> zł. i 60 zł. m. k. w sta
nie biernym realności wyk. hip. 76 i 118 
ks gr. gm. Sambor dzielnica Przemyska za- 
prenotowanego.

- Na podstawie pozwu wyznacza się ter
min do rozprawy w dniu 7 czerwca 1898 o 
9 godzinie rano w biórze nr. II.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Gott- 
helfa ustanawia się pana dr. Józefa Serwa- 
ckiego adwokata krajowego w Samborze ku
ratorem.

TeDże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpiecj&ristwn, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy w Samborze 
Oddział I I , dnia 5 maja 1898.

L. 5079/pr. ( 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie żółkiewskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na dzień 27 czerwca, dla grupy 
gmin miejskich na 28 czerwca, d 'a grnpy 
większych posiadłości na 30 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godz ny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żół
kiew skim wybierają : grupa większych posia
dłości ośmiu członków, grupa miast i miaste 
czek sześciu (6) członków, grupa gmin wej- 
skich dwunastu (12) członków.

Prezydyum e. k Namiestnictwa..
We Lwowie, dnia 17 maja 1898

L. 9945 (3058 2 - 3 )
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Bar

bary z Wąsaczów Miehałkowej w sprawie w 
pisu prawa własnośai realności, lwh. 210 w 
Biały ustanawia się w celu doręczenia jej ts. 
rezoiucyi z 27 Sierpnia 1896 L. 4648 kura
torem ad actum Jana Króla, któremu powoła
ną rezolucję się wręcza.

Tyczyn, dnia 26 listopada 1897.

L. IV. 44/97 (1) (3038 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 

do wiadomości, że dnia 6 września 1894 
zmarł w Rudkach Abraham Chaim Pillers- 
dorf z pozostawieniem kodycylu.

Gdy sądowi tutejszemu niewiadomo czy 
i jakim osobom prawa do tego spadku przy
sługują, przeto wzywa tych wszystkich, któ- 
rzyby jakie prawa do tego spadku rościli, 
aby takowe w przeciągu roku zgłosili i po wyka

zaniu prawa dziedziczenia wnieśli, gdyż inaczej 
spadek, dla którego kuratorem Srul Kutten- 
plan w Rudkach ustanowiony został, tym, 
którzy się zgłoszą i swe prawa wykażą, przy
znany względnie nieobjęta część spadku lub 
też cały spadek jeżeli się nikt nie zgłosi, 
Skarbowi Państwa wydanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy: Oddział II.
Rudki, dnia 15 lutego 1898.

T. 17/98 (2/VI.) (3063 2—3)
G. k. Sąa krajowy zarządzając na pro

śbę Jędrzeja Malinowskiego postępowanie oe- 
lem umorzenia losu pożyczki miasta Krakowa 
Nr. 19392 ogłasza, iż na ponowne żądanie 
proszącego los za umorzony zostanie uznanym, 
jeżeli po upływie jednego roku sześciu tygo
dni trzy dni licząc od dnia płatności wygra
nej nikt żadnych praw do tego losu nie zgło
si w tutejszym Sądzie, ani tŁż nie odbierze 
wygranej w kasie właściwej.

Kraków, 27 kwietnia 1898

L. 5535 (3093 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Hańkę Baszniak 
z Baworowa, że celem doręczenia jej tus. u- 
chwały z 12 maja 1896 1. 2993 ustanowiono 
kuratora Michała Łysego.

Mikuiińee, dnia 4 sierpnia 1897.

L. cz. Gw. in .  754/98 (1) (3138)
Przeciw Antoniemu Staniejko, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako bandl. 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowo 
w Krakowie (adw. dr. Karol Pieniążek) po
zew w dniu 30 kwietnia 1898 1. czyn III. 
754/98 (1) o 40 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo
stał nakaz zapłaty w dniu 30 kwietnia 1898 
1. cz. Gw. III. 754/98 (1).

Gelem strzeżenia praw Antoniego Sta- 
niejki ustanawia się p. adw. dr. Jana Jaku
bowskiego w Krakowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie nie
znanego z miejsca pobytu Antoniego Staniejko 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopok- on w sądzie się Die zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. sąd krajowy jako handl. Oddział II. 
Fraków, dnia 30 kwietnia 1898.

L. 105^1 (3118 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzywa 

niewiadomych spadkobierców, aby w ciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadkn pozostałego po ś. p. Ju
lianie Stefanowiczu w Zborowie, dnia 31 grudnia 
1895 zmarłym się zgłosili, i oświadczenie do 
tego spadku wnieśli, ileże inaczej spadek tylko 
z deklarowanym* spadkobiercami, którzy swój 
tytuł dziedziczenia wykażą, pertraktowanym 
i im w miarę ich roszczeń przyznanym będzie, 
nieobjęta zaś część spadku, lub gdyby się nikt 
nie oświadczył, cały spadek Skarbowi Państwa 
przyznanym będzie.

Zborów, dnia 31 grudnia 1897.

L. 5596 (3195 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada

mia niewiadomą z miejsca pobytu Teklę Bu- 
reńko z Nastosowa, że celem doręczenia jej 
uchwały z 16 lutego 1896 1. 1242 ustanowio
no kuratora Iwana Rakoczego.

Mikuiińee, 20 sierpnia 1897.

L. Firm. 542J96 ' ""  (3128)
Ogłoszenie z 31 marca 1898 firm. 150 

prostuje się, że właścicielami firmy „Fialla i 
H eller11 jawnymi wspólnikami są: Ludwig F ia l
la i Leopold Heller handlarze chmielem we 
Lwowie.

0. k. Sąd krajów? j. handlowy 
We Lwowie, 0 ^  IV. 19, kwietnia 1898.

Doniesienia prywatne.

Płyn tłusty ofbm hiijący P. G-«nea,v 
D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H  §

•Jodyny środek jg 
zewnętrzny, zaste- 
j)a jąey  w ypalan ia  iss 
bez bólu i bez M 
Y.yliniema,

P rzy ję ty  przez 
n ą  j sław niej szych 
■weterynarzy, cho- 

doircón-, ujeżdża-zg ; utrzjfiiwjących stad
n iny, etc., etc.

Szybkie i  niezawodne leczenie oknlawień, 
stłuczeń, zboczenia i w ykrzyw ienia  pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  
nogach, itp. itp.
Środek odprow adzający  i rospędzająr.y.

B andażow anie  ręczne w  3 i 4 minu- ^
g  taoh , bez w y s trzy g an ia  sierści. C ena: ®
©  6  fra n kó w . @
S  Sklnd : Apteka _ G K A D e  A l t l ,  §
w  275 , ulica SainiPIonorć, w P aryżu .

W e L  » o  w i e  w ap tekach  p. p. M ikolaseha, 
W ew iórskiego, K rzyżanow skiego , E h rb a ra  i 

Rueke-a. 149

Pracownię sukien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 82, I p. 
M ar^ a C h o m ick a .

I
i

PP. G rim ault i K°, Aptekarzy w Paryżu 
P r z y rz ą d z o n e  w y ty c z n ie  z l iś c i | 

p e r u w ia ń s k ie j  ro s im y  M c itic o f  
s z p ry c o w a n ie  to  z a s łu ż y ło  s o b ie /  
w  p rz e c ią g u  l a t  k i lk u  n a  p o w sz e - l' 
c h n e  w z ię c ie . L eczy  w  b a rd zo /, 
k r ó tk im  czas ie  n a ju p o r c z y w s z e |

'rzeżączki.
i W Paryżu, 8 , ul. V ivienne, i w  głównych aptekach.

W ejjbwowie: w aptekach pp. M ikolaseha, 
W ew iórskiego, B eisera , Krzyżanowskiego, 
E h rb ara , R uek8r a  i Sk lepińskiego. 50
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Stary na

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K  Bradyego

(przedtem Mariacelslie żołądkowe krople)
sporządzone w aptece „Zum Kóuige von Ungarn11 

K a r o la  B r a d y e g o  w  W i e d n i u  I . ,  F le i s c i i m a r k t  1
przedtem aptekarza „Zum Sehutzengel1'4 w Kromieryżu.

znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający 
żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mariacelskie Krople żołądkowe) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
celskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 

musi się zaajować podpis C ■ ,Ą-'i.-Q>t.Lyr 
Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 eentów.

Muszę zwrócić uwagę pow tórnie, że moje kroplo żołądkow e częstokroć fał
szowane bywają. N ależy zwrócić uwagę przy  zakupnie n a  powyższą m arkę ochronną 
z podpisem  O. B rady i w szystkie wyroby jako nieprawdziw e, zwrócić, które 
nie są powyższą m arką  i podpisem  C. B rady zaopatrzone.

Prawdziwe krople żołądkowe są  do nabycia: we L w o w i e  główny s k ł a ^  a p t .  dr. Piotr Miko- 
l a s e h ,  Jakób B e is e r ,‘S tan isław  Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygm unt 
R ucker, K. Sklepiński, Tytus Łazow ski, W ewiórski, A nt. E h rb ar — w B e ł  z i e apt. Gross — w B ó b r  c e 
apt. B alb ina  M iedlicka — w B o r s z c  z o w i e  apt. E . K u c h a rk i  — w B r o d a c h  apt. H. G rur=oann, 
B ronisław  W itośław ski, M. K ulak, W L andesberg, K. M aryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w B r z e ź  a n a e h  apt. Ad. D urst — w B u e z a c z u  apt. K ornel L e w ic k i- -  w C z o r t k o w i e  apt. 
Ludw ik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W . H eine — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w G l i n i a n a c h  ap t. A. Heim  —  w G r ó d k u  apt. J .  H eseheles, w J e z i e r n i e  apt. Czerne- 
ryńsk i, Z ahradn ik  — w J e z i o r z a n a c h  apt, i*. K ra ińsk i — w K a m i o n c e  strum . ap t. K arol 
P iep« W  il P ilew ski — w K o p y c z y ń c a c h  apt. Reder — w K r a k o w o u  apt. F e lik s W alczak — 
w Ł o p a t  v n i e  apt. St. G riinfeld — w M o s t a c h  w ielk ich  ap t J. Z ie liń sk i — w N i e m i r o w i e  
apt. P rzedrzym irsk i — w O l e s k u  A. Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz — w P o 
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. W itkiew icz — w P r z e m y ś l u  apt. N ahlik , A leks. M ańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. K alicki, Lepiankiewiez — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. E n g le n d er — w R a d z i e c h o w i e  
apt. Jaśkiew icz — w R o z d o l e  ap t. Lud. M ierzw iński — w R z e s z o w i e  apt. A nton i Kro piński, 
W. K alinow ski — w S a m b o r z ' e  ap t. A leksiew icz, K arol K ietaw a — w S k a l e  apt. W ojciech Ro
galsk i — w S k o l e m  apt. A. Lechow ski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w S t r u -  
s o w i e  apt. Józ. Lcbos — w T ł u m a c z u  apt. W inc. ozankuwski — w T u r e e  apt. snadkobiereów 
M. P a tek a , — w T y ś m i e n i c y  ap t. H . R ubla — w Z b a r a ż u ,  apt. J. K ruh  — w Z b o r o w i e  apt. 
R appaport — w Z ł o c z o w i e  ap t. Peteseh , R appaport — w Żu r a wn i e  ap t. J . L. Tomaszewski.

żc-mk,-



Bo „Gazety Lwowskiej“ 
O C T Ł O S Z E ^ A

przyjm uje w yłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystk ich  m iejscowych, zam iejscowych i za

gran icznych  dzienni ków. 
po cenach najprzystępniejszych. sprzedaje od 1 stycznia 1898 r,

od wyrazu petitem 1%  centa, tłustym 
petitem dwa centy.

J an Ł nszp ińs -i, kandydat n o ta ry a ln y  po 
szukuje posady, Lwów, Krzywczyee. 547

■ p ierw szorzęd na n a js ta rsza  au stry sck a  ase- 
k n raey a  życiowa poszukuje zdolnych, ru c h li

w ych i  poważanyeh zastępców. D ok ładne, szczegó
łow e oferty pod „Asi kur sya“ re s ta n te  Lwów . 546

■“ *_ ło d y  in te ligen tny  kancelista  n o tarya lny , ka- 
to lik , obznajom iony gruntow nie z m anipu laeyą, 

p racujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
18 8. Ł askaw e zgłoszenia pod „K ancelista" poste 
re s tan te  Stryj.

fólłachacz praw, ru tynow any m u n d rn t, z pię- 
►5# hnem  pism em , poszukuje m iejse^w kancelary i 
adwokackiej. Z głoszenia  „ P ra w rrk  100“ w Adrnini- 
s traey i Słowa polskiego. a

S pok oje  z przedpokojem , p iw nicą, dwa w ej
ścia, od 15 m aja do w ynajęcia przy u licy  Zy- 

blikiew icza 1. 37.

W okropnej nędzy pozostaje fam ilia  M. 
z 7g.iem dzieci, 27 Zam arstynów .

do szycia przyjm uje się Ry
nek  26, II. p iętro  ofioyny.

^ a n u ó w i e m a  p r z y j m u j ą :

1. Cenfrali .e biuro, ul. Kbparowska,
(dawniej browar Lilienfelda)

2. Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

3. Browar w Lesienicach.

71

1" ekcye szermierki sia 
i florety. W arim k i

pałasze - 
b a r d r ź o

'■ B ia łą  b ie lizn ę
J Ł — nek 2fi. TL niet.ro

P r o ś b a  oj w s p a r c ie .
B yły  urzędnik pochodzący ze szlachec
kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajduje się wraz z ro
dziną w okropnej nędzy. — Łaskawe 
datki przyjm uje Administracya „Gfazety 

Lwowskiej

przystępne. Bliższe szczegóły ni. 
SatoregD 1. S2„ pierwsze piętro, 
każdego ditia od g. 4 d© ©. — © la  
młodzieży akadem ickiej i mcz- 
niów szkól średiiick ceny zniżone.

I  O
■w Gr&licyl.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w Karlsbadzie, mieszka 

K aiserstrasse, Haus Warschau
    491:..

„MODY PART Z KIE “
D la  naszych  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo d la  kobiet, zawie
ra jące  w ielkie tab lice  krojów i haftów, dodatki po
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kw arta ln ie  1 z i , 
półrocznie 2 zł., roczn ie  4 zł. P ren u m era tę  należy 
przesyłać w prost do adm in istraey i „Mód P arysk ich  
we Lwowie, u l. Łyczakow ska 1. 27, lub do Ajeneyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż  Haus- 
m ana 1. 9. — N um era okazowe w ysyła się na żą

danie bezpłatn ie.

SZPARAG)
5391  fe lg r . YW c t.

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw, 
w Lubyczy królewsiriej (poczta).

P o le ca  sw ą

do beczek i butelek, oraz koła korkowe 
do mielenia prosa

L. J. M a l e w s k i
Lwów, u l. Ormiańska 12. 9

ARTUR KOSCIOkT
(STEICSZ)

Lwów, u lica Zamarstynowska 1 11 (dom  
własny), u l. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 cl. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

zegarmistrz
L w ó w ,  

ulica Akadeusicka i. 3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stolo 
w ych , ściennych i po

dróżnych.
Każda sprzedaż i naprawi 

pod gwarancyą.

Z a ło ż o n y  w  r . 1855.
314

Załsiiad. zdrojowc-kąpielo-wy
S ta c y a  k o l e i  p a ń stw o w ej. {

W o d a  S z c z a w a  s ł o n a ,  j o d  i  brom  zaw ierające , prócz tego znakom ite l^ąpiele 
i borowinowe, tudzież obojętne c iep łe  i zimne w osobno urządzonych łaz isnkach  h y d ro p a ty a ń y eh .

W o d a  i w o n i c k a  je s t  z powodu znacznej zaw artości kwasu węglowego łatw o s.raw na 
: i  przyjem na do p ic ia . Tak woda iw onicka świeżego czerpan ia , jakoteż sól iw onicka, znakom ity 
I środek do Ląpiefi domowych d la  osób skrofuliczcych j .-st do n abycia  w ap tekach , sk ła d a ć : wód 
| m ineralnych , tudzież w prost w D yrekeyi zak ładu  _ (

L  e k a r z e :  Dr. Kl. Dębicki, lekarz zakładow y i D r. Rośeiszewski.
Położenie Iw onicza przeszło 400 m. n ad  p. m., w śród lasów szpilkow ych, śliczne sńaaery. 

Z ak ład ' posiada przeszło 600 p o io i wygodnie i porządnie  urządzonych. — A pteka  zaopatrzona 
we wszelkie wody m ineralne. — JMa rok bieżący m iejsca spacerow e znacznie r izszerzone. — Ł a 
zienki borowinowe nowo z kom fortem  urządzone. — D roga od staev ; kolejowej do zak łada  nowa 
pierwszorzędna. — Kośeioł w zakładzie, m sza św. codziennie. — Z akład gim nastyczny. D o
skonała  m uzyka zakładow a. - Poeaia. i te leg ra f w m iejscu. — O św ietlenie e lek tryczne.

S ezon  od 2 p _naja do końca, w rześn ia .
W  I. sezonie (do 20 cze^.ves': .Tl. "  d 20 sie rp n ia ) m ieszkania znacznie tańsze.
U a o ln ie n ia  od taksy n a  mocy św iadectwa ubóstw a udziela się tylko w I. i I I I .  sezonie. 
W szelk ich  w yjaśnień  udzie la  n a jch ętn ie j Z arząd  Zakładu.

Dyrektor Zakładu dr. Rośeiszewski.
481

Ogłoszenie lieytaeyi dnia 7go 
czerwca rb. i dni następuj eh.

Zakład zastawniczy Artura Ailar- 
handa w Rzeszowie podaje do publicz
nej wiadomości, iż papiery wartościowe, 
kosztowności w złocie, srebrze i dro
gich kamienia,sh do 1 sierpnia 1897, 
ubrania i towary wszelkiego rodzaju 
do 1 grudnia 1897 r, włącznie zasta
wione, a dotąd niewykupione ani pro
longowane, stosownie do § 22 stat., 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze-‘-publicznej licyiacyi, która 
odbędzie się dnia 7 czerwca br. i dni 
nastę; nych o godzinie 9 przed połu
dniem, Nowy Rynek pód 1. 280-281.

Wzywa się zatem strony intereso
wane, aby we własnym interesie przed 
terminem lieytaeyi pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich 
zastawów.
Zakład zastawniczy przez c, k. Namiest
nictwo koncesyon. Artura Allerhanda 

w Rzeszowie.

549

i |  pszenicy, żyta itp.
załatwia najsumienniej 

i  pod  aajitorzjf& kniej sx  e m i w a r u n k a m i
Dom komisowy i spedycyjny

Aleks. Kruli w Podwoloczyskach.

H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i  w i n a

E D M U N D A  R I E
y/e Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, z wybornym 

smakiem i aromatyczny wonią.
‘/a kl. Coiigo czarna nr. 1 . zł. 1.60 Vs kl- P e c c o k w ia t.n a jp rz d .n r .8 z ł.  6 .—

„ Sonehong czarna n r. 2 „ 2 .— „ G unpow der ziei p e rł. n r.9  „ 3.—
„ zoiór majowy n r. 3 „ 3.— „ „ „ „ n r . l 0 „  4.—

„ Kaysów „ „ n r. 4 „ 4 — „ Im p eria l zi sl. p e r ł. n r . 11 „ 6 .—
„ M elange de L onares nr. 5 „ 4 .— „ M andarin  żółta krw. nr,12  „ 6 .—
„ Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3 — „ W ysiew ki z w łasn . herbat „ 1.30
„ kv,'iat. karaw an, nr.7 „ 4. — „ „ z  najlepsz. he rb a t „ 1.60

„ Ceny h e rb aty  oznaczone na  pół kilo, w paczkach  */si 1U i  1/s kilo.
O pakow anie n ie  Uczy się . 1306

Zam ów ienia z prow ineyi zała tw ia  się odw rotną poeztą.

Radcy dworu 
D r .  Stelnbaehera Slakład wodoleczniczy

a : i a  s b l u m
'spaniało, wolne od kurzu, ciche położenie, w kśródrólewskich parków, obszernie 

urządzone kąpiele, z komfortem urządzone mieszkania. Sum ienna i  staranna 
lekarska opieka. Znakomite rezultaty w chorobach przewodu pokarmowego, 
chorób wynikających s przemiany materyj (podagra, reumatyzm, choroba c h -  
krowa i t. d.) chorób nerwowych (osłabienie nerwowe), choroby płciow e. — 

Ceny przystępne, tramwaj, telefon, telegraf.
Prospekta dla poznania sposobu kuraeyi, skutków i cen gratis. Dr. Stammler 

lekarz, właściciel i kierownik (były właściciel zakładu Thalkirc-hen). 188

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków powi$towąj kasy dla chorych we Lwowie

odbędzie się powtórnie w niedzielę dnia 5 czerwca 1898 o godzinie 9 rano 
w sali kasyna miejskiego przy ulicy Akademickiej 1. 13.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu z rachunków i czynności za rok 1897.
2. Wniosek Wydziału nadzorczego udzielenia absolutoryum Zarządowi 

z rachunków i czynności za rok 1897.
3. Wybór uzupełniają§? dwóch członków Zarzadu z grona pracowników 

na rok 1898/9. ‘
4. Wybór 6 członkow Wydziału nadzorczego na rok 1898/9.
5. Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1898/9.
6. Wnioski członków. * 548

We Lwowie, dnia 15 maja 1898.
Z a r z ą d .

Z drukarni W2. Łosińskiego ul. Csars ecMego 1. 11 dom W gram. Telefon nr. 569. (Zarmąi .ca Wł. J. Weber). Ptpier i  fabryki papieru J. Fiałkowskich.


